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POLSKIE IEB0 ZACZYNA SL  PRZECIERAĆ
Polskie, do dniu wczorajszego zachmurzo­

ne- jesienne niebo zaczyna się przecierać...
Wschodzi jasne, życiodajne słońce... po­

wraca do sił poniewierana, odsuwana *  cie­
mny kąt demokracja, krzepnąc i nabierając 
z każda godzmą, nowych, żywotniejszych 

sil...
Prężą się karki... prostują zglęt® c*° 11 *e'  

dawna plecy a w oczach przebija czynów 

stal..
Pracują mózgi...
Przez polską, piękną krainę idzie trium­

falnie dobra wieść;

Polska Demokracja Kroczy!!!
I nie pomogą „karłów zaplutych, polskie­

go życia twórczego „turkociów podjadków" 
złośliwe oplwanla 1 podgryzania, na nic się 
zdadzą głupowate przycinki o „Folbsfron- 
cie‘‘, masonerii i komunie —  bo przeszio 8u 
proc. zdrowo i uezciwle myślącego spoić 
ezeństwa w bujdy te już nie wierzy i z wia­
rą w lepsze jutro, do naszych demokratycz­
nych zastępów zgłasza ochoczo, bez uizędo- 
wego przymusu, swój akces.

Sąd Okręgowy w Krakowie 
W ydzia ł IV  Karny 
Dnia 27/9 1937 
Sygn IV  Pr 231/37

Sąd Okręgowy, W ydział IV  Karny w Kra- 
kowrie na posiedzeniu niejawnym w dniu d2i 
siejszym po wysłuchaniu wniosku Pi akura- 
lora Sądu Okręgowego w  Krakowie wydał 
następujące postanowienie:

I. Zatwierdza się po myśli austr. proc. 
korn, zarządzoną przez Starostwo Grodzkie 
w Krakowie dnia 23. 9. 1937 i wykonaną 
przez Starostwo Grodzkie w  Krakowie dnia 
23. 9. 1937 konfiskatę czasopisma „Kraków 
ski Kurier Poranny" Nr 73 z daty 28. 9. 
1037 z powodu treści:

1) Artykułu zamieszczonego na stronie 
1 p. t. „Stronnictwo Ludowe pozostanie w ier 
ne demokracji" w  ustępie od słów „Stronni­
ctwo zrob i" do słów przegraną Polsk i", al 
bowiem treść tego artykułu zawiera znamio­
na wyst. z art. 170 kk.

II. Zakazuje się dalszego rozszerzania skon 
fiskowanej treści powyższego artykułu a za 
kaz ten ma być ogłoszony w  przep:‘sanej 
form ie w  najbliższym numerze czasopisma 
„Krakowski Kurier Poranny" i w Dzienniku 
urzędowym.

III Całn nakład skonfiskowanego druku 
mu być zniszczony

Protokolant Sławomirski 
Przewodniczący Horski.

L A i f i p y
ELEKTRYCZNE
nadeszły ostatnie no­
wości od Z ł .  11
i. D l  E NEEI
Kraków —  S Z E W S K A  2rt.

Nie tworzymy „fołks“ ans .,iu 
dowego "onlu** ale wracamy 
wszyscy do przepięknej, świetla 
nej wizji Polski Demokratycznej 
jaką hartem i potężną Swą W o­
lą postanowił wykuć w najszla­
chetniejszym polskim granicie 
Wielki Marszałek, który zaczął 
tę żmudną pracę w sierpniu 1914 
roku, dając rozkaz wymarszu z 
krakowskich Oleandrów demo­
kratycznej Pierwszej Kadrowej. 
Nie tworzymy nowej partii czy 
koterii —  idziemy przekuwać 
mózgi.

Rzuciliśmy w Polskę zew... odpowiedziało 
nam potężne, przyjazne echu zrozumienia.

Rozumiała pracująca inteligencja, rrozu- 
mial robotnik i zrozumiał 'chłop, że mo 
2e się znaleźć dla wszystkich wspólny ję­
zyk, w spoina myśl i wspólna platforma po

rozumienia i stworzenia siły twórczej i tak 
potężnej, która nie tylko da Polsce moc 
wytrwania, ale ją dźwignie na sam szczyt 
potcgL

Będzb my ciągnąć ten łańcuch, „by aż w 
krzyżach trzeszczało", jak słusznie od nas 
żądał Marszałek Śmigły-Rydz, —  ale go cią­
gnąć będziemy nie jako niewolnicy gnani 
przymusem, ale jak wolni, równi sobie na­
wzajem, demokratyczni obywatele, wspólnej 
dobrej i sprawiedliwej dla każaego syna tej 
Ziemi naszej i Matki.

Słusznie ktoś powiedział:

demokratyczny odłam legioni 
stów, demokratyczna inteligen­
cja pracująca, PPS i Stronnic­
two Lodowe —  to bezwzględna 
przewaga pracowitych pszczół 
nad trutniami życia polskiego, 
trutniami, skupiającymi się przy 
„Falandze*4 ONR. czy innych „ży 
letkowyeh harcownikacb**. Tyl-

v

p z i s  M a s
. C a f e  G « ą o n e r / 0 -
PODWIECZOREK TANECZNY OD 7 —-EJ GODZ. to  
W K AW łARNt A KW AR lO t I OGROD Zł MOWA.

W Sejmie rojno i gwarno
W  dniu 1 października br jak każdego p ie rw sz e j  m ie lc a ,

większość posłów i s e n a t o r ó w  zjeżdża do Warszawy no odbior 
, w Se inne ruch i ożywienie. Posło

diet. 1 o tez od samego rana -
, • • • „ 1 , ;  ; Drowadzą ożywioną dyskusję na 10

w.e zbierają s «  grupam. > pro zauważyć, że
zne tematy polityczne, a pA jde  w p a * * * *  W ie
wszyscy za ęci są obecną sytuacją we e

i i .,/ LT,ibv poselskie i senatorskie a mianoczorem m ają obradować KŁuny i ,,„5., nr, '/G iicm
fc, , ■ńi mi / , nr/ewodmetwem gen. Lucjana /a ligo 

wicie Klub Holmkow pod pi ze' o »  pMwialińw DO,
wskiego, Klub Dyskusyjny 1). Legionistów  
przewodnictwem płk Miedzińskiego i inne 

gionalne.

i Peowiaków pod 
pomniejsze Kluby re

m. Stawek przy piaty
■ Uhoieel.. m w . i inne organizacjo sa

Jak się dowiaaujemy, w dniu dzisiejszy111 
ma powstać nowa organizacja polityczna 

pod nazwą „Związek Lewicy P»*riu»yr ' " e  

Do akcji tej mają być wciągnięci: I eg on

Młodych, POW., i inne organizacje sanacyj 
ne. W  praeaeh urganizacyjnych żywy udział 
ma brać płk. Sławek.

1/U uncji J m

Wainv 7iazd Zw. Młodzieży Ludowe
I y  Ł j C l m l  organizacyjnymi i ideologicznymi. W

Warszawa. (Teł. wł.) -  Jniu U  

dzierni a odbędzie się w Warszaw.* doro­
czny Walny Zjazd Delegatów  Zwiąż u 
dzieży Ludowej. Zjazd zajmie się spraw

ml organizacyjnymi i ideologicznymi. W  
związku z łym powiatowe Koła ZML prze­
prowadzają już odpowiednie prace przygo­
towawcze na Walny Zjazd.

ko demokratyczny element pol­
ski może być twórczy.

Ten tytko element może stanąć ławą prze­
ciw wszelkim zakusom obcego nart lulali

lfagnesou/b«>jre 
slucAawelt 
i glośnilróu/
z gvarancją sprawnego 
dKałania 473/37
tylko w fachowej firmie

„RADJ0F0N“
Kraków, Rynek Gł. 5. —  Tel. 158-06

zmu, potrafi zgrueholać i zmiażdżyć połę 
żnym swym walcem, wszelkie zakusy bar­
barzyńskiej dyktaiury Doiszewizmu i pra­
wicowego jego bliźniaka, zwiąeego się lylko 
dla odmiany faszyzmem czy hitleryzmem, 
czy wreszcie z polska... oenerem.

Nie lękamy się przydomków —  jesteśmy 
świadomi swej siły, cel mamy jasny:

Wielka, Mocarna, Demokraty
‘zna Polska, która na tarczy 

swej herbowe; wyryła uapis: 
„V1 spólna praca i wolność demo­
kratyczna wszystkich stanów**.

Tylko taki demokratyczny „solidaryzm" 
dać może Polsce — to, czego Jej dzis tok 
bardzo brak...

Przed naini wielkie i ciężkie z a d a n ie ,  

zwalczał nas będzie zażarcie komunizm, pod 
gryznł i opluwał prawicowo-hltlerowski ka­
rzeł —  ale jednego i drugiego wroga zmie­
cie z powierzchni życia polskiego, polska 
zjednoczona demokracja, na sztandarach 
której lśni triumfalne hasło:

Sprawiedliwość dla wszyst­
kich, wolność zarobkowania, 
wzmożenie oświaty, przeprowa­
dzenie uczciwych wyborów do 
ciał ustawodawczych, wzmocnię 
nie siły obronnej Pańslwa. nale­
żyte wyposażenie armii, walka 
z komuną, hitleryzmem i faszy­
zmem.

Polskie niebo zaczyna się przecierać...
B. REMBOWSKI.
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Praw da o kwestji żydowskiej
Przypuśćmy na chwilę, że endecy 

mają rację i że pozbycie się Żydów 
byłoby już całym szczęściem dla Pol" 
ski.
Powstaje jednaK pytanie: w jaki spo 

sób tego dokonać. Przez emigrację? 
Przecież Żydów do emigracji nie trze 
ba zmuszać, jest rzeczą notoryczną, 
że cnętnie emigrują, byle tylko było 
gdzie. Mam wrażenie, że Żydzi w  P o l­
sce wykorzystują maksimum obec­
nych możliwości emigracyjnych Zre­
sztą nie znamy wypadku, aby sfery 
miarodajne, które w ostatnich cza 
sach nieraz dawały wyraz, żc ich 
punki widzenia na tę sprawę nie od­
biega zbyt daleko od zapatrywania 
endecji, zajęły się konkretnie proble­
mem emigracyjnym Żydów z Polski, 
co zrozumiałbym przez wskazanie 
terenów dokąd Żydzi mieliby emigro 
wać.

Była mowa o Madagaskarze, ale 
okazało się, że jest to zwyały bluff. 
Jeszcze nikt z endecji, ani z Ozonu 
nie odpowiedział na pytanie: dokąd.

Nie odpowiadają, bo nie mają co 
odpowiedzieć, albowiembramy wszyst 
kich krajów  szczelnie zamknięte dla 
im igracji. Co się tyczy Palestyny je 
chałoby tam dziesięć razy tylu Zy 
ków, ile wynosi siła absorbcyjna te­
go kraju i to bez jakiegokolw iek na­
cisku z zewnątrz. Wszak Palestyna 
jest krajem snów- i marzeń każdego 
bez wyjątku Żyda.

Przez ucisk wykonany na m niej­
szości żydowskiej nie zmusi się ją do 
opuszczenia Polski, a to z tej prostej 
przyczyny, że mimo ciężkiego położę 
nia i ciągłych udręk nie ma gdzie u 
ciekać. W ięc jakże się pozbyć Żydów 
z Polski? Przecie nawet najzacieklej-

RiViERA
n  daw. drogeria»Mimoza.

SZE W S K A  23
środki kosmetyczne i perfumeryjne 

PO CENACH KONKURENCYJNYCH!

si endecy me wierzą, że może to mieć 
miejsce zapomocą masowego wyrżnie 
cia Żydów, lub utopienia ich we W i­
śle czy kanałach lub przez wygłodze­
nie. Sląd logiczny wniosek, że Żydów 
z Polski nie można się pozbyć

Jeżeli doszliśmy już do stwierdze­
nia tej prawdy, nie od rzeczy będzie 
gdy postawimy- sobie pytania: Jaki
cel ma ta akcja bojkotowa, ta heca 
straganiarska? Co przemawia za tą 
akcją a co przeciw niej.

Za akcją —  nic, albowiem nie moż 
na wygłodzić i wytopić ludności 3 i 
pół m ilionowej, jak również wiado- 
rnern jest, że chłopi w których Intere­
sie się tą akcję nibyto robi, wcale 
nie rw ią się i nie wzdychają do stra­
ganu, lecz do ziemi.

Przeciw  zaś akcji można przyto­
czę następujące argumenty:

1) Logiczna konsekwencja propa­
gandy nienawiści i bojkotu prowadzi 
do pogromów i napadów na niewin 
nych ludzi, do „odruchów" a la Przy­
tyk itd., a zatym do anarchizowania 
życia publicznego.

2) Używanie do te.i propagandy • 
do różnych akcji terrorystycznych, 
m łodzieży, często nawet uczniów o- 
bojga płci szkół średnich, demorali 
żuje i wypacza moralnie młodą gene­
rację, wydziera się z je j serc . dusz 
wszelkie uczucia człowieczeństwa i 
wpaja w nią chuligańskie, zw ierzę­
ce instynkty. Rozpacz zbiera na myśl 
co wyrośnie z tych młodych ludzi, 
którzy dziś z pałką, petardą napada­
ją  na niewinnych i bezbronnych lu­
dzi, 10 na jednego.

Czyż to mają być nasi przyszli sę­
dziowie, lekarze, prokuratorzy i k ie­
rownicy nawy państwowej?...

Uchowaj nas Boże!...
3) Przez bojkot i różne hece stwa 

rza się stan niepewności w dziedci 
nie gospodarczej, prowadzi to w pro 
stej linii do powiększenia nędzy i bez 
robocia. Jest to też przyczyną, że mi 
uio, że na całym świecie —  z w yjąt­

kiem pewnych państw hołaujących 
zasadom totalistycznym —  nie ma 
już kryzysu gospodarczego o takim 
napięciu jak przed laty, u nas kryzys 
się przedłuża i wzrasta.

4) Odbiera się ludności żydowskiej 
w iarę w sprawiedliwość narodu Po l­
skiego i powoduje się u 3 i poł m ilio 
nowej ludności żal i rozgoryczenie-

5) Pozbywa się Polskę sympatii na­
rodów kulturalnych, oraz w pływ o­
wych kapitalistycznych sfer żydow ­
skich zagranicą. .

Powyższe argumenty w-ystarczą 
moim zdaniem, aby wreszcie położyć 
tamę tej szkodliwej dla Polski hecy 
antysemickiej, zwłaszcza, że twierdze 
nia endeKów, że Żydzi szkodzą Po l­

sce są obliczone tylko na naiwność 
bezkrytycznych ludzi. Rzeczą ogólnie 
wiadomą i najprawdziwszą w świe­
cie jest i to że endecy nie mając ża­
dnego pozytywnego programu chcą 
tą drogą dojść do władzy jeżdżąc na 
żydowskiej szkapie jak na najwspa­
nialszym bachmacie

Żydzi byli i chcą zostać lojalnymi 
obywatelami pragną spełniać wszel­
kie obowiązki wobec Państwa, a w 
krajach gdzie mają równe prawa są 
nawet hyperlojalni i w życie gospo 
darcze wnoszą element twórczy, zasi­
lają wydatnie skarb państwa, rozw i­
jają przemysł przez co dają pracę mi 

lionowej rzeszy robotniczej, która 
stojąc przy warsztacie pracy przesta

Czy sesja sejmowa
będzie przedłużona?

W edle poprzedniej konstytucji z 
marca 1921 sesja budżetowa Sejmu 
musiała być zwołana z końcem paź 
dziernika. Za ery sanacyjnej utarł 
się zwyczaj, że sesję wprawdzie zw o­
ływano „o d " końca października, ale 
natychmiast odraczano ją na miesiąc 
tak, że sesja w rzeczywistości rozpo­
czynała się w pierwszych dniach gru­
dnia.

W  nowej konstytucji z 1935. jest 
takie postanowienie o zwołaniu sesji 
budżetowej tzw. zwyczajnej, z koń­
cem października. To  postanowienie 
było wykonywane z zatrzymaniem je 
dnak miesięcznego odroczenia. Sej 
mowi i Senatowi pozostawał czas 
mniej w ięcej do połowy marca na 
uchwalenie budżetu i tuzinów meraz 
przedłożeń ustawodawczych. Radzo­
no sobie w ten sposób, że budżet od­
syłano do komisji na kilka tygodni, a 
w międzyczasie uchwalano inne przed 
łożeń.a.

Posłowie, nawet ci wybrani i we 
wrześniu 1935, skarżyli się nieraz, że 
Sejm ma za mało czasu dla gruntow­
nego obradowania nad przedłożenia 
mi; termin siedział na karku i stąd 
wynikała konieczność dyskutowania 
i uchwalania na kolanie. Z tego po­
wodu podniosły się z kół poselskich 
żądania, aby sesja została zwołana 
wcześniej, względnie aby zaniechano 
miesięcznego je j odroczenia.

Prasa podająca te informacje, do­
daje, że rząd ma rzekomo przychyl 
nie ustosunkować się do tego żądania. 
Nie wiadomo tylko, czy zdecyduje 
się na wcześniejsze tj. już z począt­
kiem października czy na nieodrocze 
nie jej przez listopad.

Pierwsza ewentualność wydaje się 
być technicznie trudną do zrealizowa 
nia. Prelim inarz budżetowy jeszcze 
nie otrzymał ostatniego , szlifu", gdy 
to się stanie, ogromny materiał m ibi 
iść do druku, co także potrwa jakiś 
czas. Poza tym ministerstwa jeszcze 
nie uzgodniły swych projektów ustaw 
które mają wpłynąć na se^ję budżeto 
wą, znow u powód do z\\ łoki.

Zachodzi także okoliczność, żeby 
ją tak nazwać, uczuciowa. Dotych­
czasowe sesje w tym Sejmie nie prze 
chodziły wcale gładko, jakby po Sej­
mie wyszłym z takiej ordynacji w y­
borczej można będzie się spodziewać. 
Były nawet ostre starcia; były próby 
obalenia ministrów, zdarzyło się na­
wet, że uchylono jeden dekret Prezy­
denta Rzplitej (w sprawie lasów pań­
stwowych), co nie miało już miejsca 
od 10 lat. Prem ier musiał nieraz uży­
wać ostrych tonów —  słowem me ma 
właściwie dla rządu zachęty do prze­
dłużenia sesji.

A może posłowie liczą się z tym, 
że zaczynający się właśnie teraz trze 
ci rok ich posłowania będzie ostał nim 
i dlatego chcieliby zostawić po so­
bie coś trwalszego niż przepytlowany 
budżet?

Bo mimo wszystko cień zmienionej 
ordynacji wyborczej unosi się nad 
Sejmem. Parcie najszerszych mas w 
kierunku przywrócenia odebranych

im ordynacją z 1935 r. praw jest tak 
silne, że prędzej czy później będzie 
musiało nastąpić przełamanie przesz­
kód, sztucznie temu prądowi stawia­
nych.

Rząd z obowiązku swego powinien 
znać prądy i usposobienia ludności. 
Jeżeli relacje starostów należycie u j­
mują panujący stan rzeczy, to w- mia 
rodamych kołach muszą zdać sobie 
sprawę, że utrzymanie obecnego sta­
nu na dłuższą meię jest niemożliwe. 
Nie bez powodu prasa pisze o żywym  
rucnu politycznym, który objął cały 
kraj. Stawianie sztucznych lam prze­
ciw temu zalewowi, niechęci do obec 
nych stosunków' nie przeszkodzi po- 
głęuieniu się tego żyw iołowego ruchu.

Na to nie pomoże także gadanie po­
słów przez jeszcze jeden miesiąc.

L.

je  być ciężarem najrozmaitszycn 
„funduszy", „zb iórek " i organizacji 
zapomogowych.

Tyle na razie słów prawdy.
( - >

Z  fi nia

I w Anglii 
„umierają" gazety

165 lat istnienia, oparcie o rządzą 
cą partię konserwatywną i stutysię­
czny nakład nie uchroniły „M orning 
Post" od upadku. Gazeta przestaje 
wychodzić, właściwie zostaje pizy- 
czepkiem do potężniejszego organu 
„D aily Telegraph", którego właści­
ciel nabył ją z dobrodziejstwem in­
wentarza, tj z prenumeratorami.

Pomyśleć —  przykładając miarę na 
szych stosunków —  że gazeta przy 
stutysięcznym nakładzie nie może się 
utrzymać. Ależ u nas cztery gazety 
mogłyby się tą ilością podzielić i je ­
szcze prosperować. I pomyśleć, że 
lordowie i magnaci przemysłowi z 
partii konserwatywnej nie mogli u- 
dźwignąć deficytu 4U.000 funtów (o- 
koło< 1 mniona zł.) —  ci sami pano 
wie, którzy rozrzucają setki tysięcy 
funtów po wszystkich szlakach tury­
stycznych całego świata!

Z drugiej strony trzeba temu upad­
kowi przeciwstawić ogromny wzrost 
prasy robotniczej. Główny organ par­
tii pracy „D aily  H erald" osiągnął już 
dwa m iliony egzemplarzy nakładu 
dziennego i rozwija się coraz lepiej. 
Z tego wrynika, że Anghcy nie prze­
stali czytać gazety, zmienił się tylko 
ich gust

H i n d u s k i e  o k r u c h y

Jedna z przygód wielce madrega
f f i ł ó - u l ^ n g o r e

Dziw ili się ludzie w ielce mądremu 
Rab al Angorę, który aczkolwiek wy 
wodził ród swój z świętej kasty Brak 
minów i był siedemkroć siedem razy 
świętym potrafił tak nagle, w  jed­
nym dniu, zapomnieć o tym i porzu­
cić to życie, które mocą swojej przy 
należności do kasty wybranych da­
wało mu prawo nawet do nadużycia 
—  i wybrał się w  świat.

Dwie piękne jego małżonki Riva i 
Ditta błagały go na klęczkach, ażeby 
nie pozbawiał je swojego boskiego w i 
doku, ale on odepchnął je od siebie 
jak natrętne psy, albowiem w  mą­
drym Hindustanie kobieta nie w iele 
w ięcej jest wartą od zwykłego zw ie­
rzęcia.

Gdyby nawet wielce mądremu Rab 
al-Angore odechciało się wędrówki 
to teraz ruszyłby w świat naumyślnie 
aby tylko uczynić naprzekór kobie­
tom.

Dziwną jednak była ta wędrówka 
Rab al Angorę.

Nie przyjm ował nigdzie i od niko­
go żadnej jałmużny.

Zaczepiał każdego napotkanego 
przechodnia, chwytał go za ramiona 
i pizypatrzywszy się mu bacznie, od­
pychał go od siebie z powrotem bez 
jednego słowa.

A  kiedy ździwiony przechodzień 
pytał mędrca o powód tej zaczepki, 
ten odpowiadał krótko:

To  nie ty!
I wędrowrał dalej mądry Rab al An­

gorę nie zwracając uwagi na odurza 
jące piękno indyjskiego krajobrazu. 
Nie wzruszały go zorze gorejące na 
odległych szczytach Himalajów, na 
które Brahma rozsiał pełne garście 
tęczowych brylantów.

Rab-al-Angorę szedł dalej i dalej za 
czepiał spokojnych ludzi.

Przeszedł już krainę świętej rzeki 
Gangesu i bezkresne puszcze, za­
mieszkałe przez tygrysy i jadowite

kobry wylęgające się na brzegach 
Brama-Putry.

Aż wreszcie w duszę jego ją ł wpeł- 
zać wąż przygnębienia, wsączając 
mędrcowi kroplę po kropli jad zwąt 
pienia, w skuteczność jego żmudnych 
poszukiwań.

A f oto kiedy już Rab al Angorę b li­
ski był przyznania się do klęski, na­

potkał na drodze jakiegoś niezna 
nego przechodnia, który mimo że nie 
miał jednej nogi i jednej ręki —  pod­
skakując w chodzie, wesoło sobie po 
gwizdywał.

Rabal-Angore przyskoczył do nie 
go radośnie, objął za szyję i drugo

Dr. Ureoiiław BRAUN
specjalista chorób wewnętrznych 

P O W R Ó C IŁ  

U L . B R A C K A  10, I. P . T E L . lbtHh).

tulił swą siwą głowę do piersi zdzi­
wionego inwalidy...

—  Oto ty .. —  wyjąkał. —  Po tylu 
mozołach znalazłem cię wreszcie...

—  Kogoś znalazł, o siedemkroć ra­
zy święty?

—  Człowieka, który nie nosi żad­
nych odznaczeń... Nie masz ich pra 
w ie w naszym narodzie...

Za takim to człowiekiem  szukał z 
Uporem mądry Rab al-Angore i w ra 
dości swej nagłej nie zauważył tylko 
tego, że napotkany przez niego prze 
chodzień właśnie tę nogę i rękę utra 
cił na wojnie, a ciężko pracując m i­
mo kalectwa nie miał czasu starać się 
o odznaczenie.

Taką jest jedna z opowieści jakie 
krążą w Hindustanie o w ielce mą 
drym Rab al-Angore.
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NAMIASTKI ŻYWNOŚCIOWE W NIEMC/CH
* r Ł

I s k u i l i i  itrSa iiir/W A n lo
Berlin. —  Używanie namiastek obo 

wiązujące w Niemczech powszechnie, 
aby zapobiec brakowi żywności, p .zy  
nosi już skutki niebezpieczne. Jak 
wiadomo przepisane zostały maksy­
malne ceny wyrobów wędliniarskich. 
Przepis ten okazał się bezwai tościo 
wym, bowiem ceny te nie dochodziły 
nawet do granic kosztów produkcji 
i dlatego koszta te należało obniżyć. 
Prócz tego odczuwać się daje brak 
mięsa do wyrobu wędlin. Przed skle

MATERIAŁY ELEKTROTECHNICZNE  
I LAMEY

,ELEKTROMAT“
TELEF. 149 48 W IELO PO LE  3

Obok Kuriera III.

Obsługa fachowa. CENY KONKURENCYJNE

parni wędliniarskiemi znowu stoją o- 
gonki jak podczas wojny i aby zaspo­
koić popyt, rzeźnicy używają do w y­
robu wędlin mięsa rybiego, tymbar- 
dziej, że wdadze prowadzą szeroką 
propagandę na rzecz ryb i produk­
tów rybich. Ryby sprzedaje się nawet 
jako gulasz konserwowany lub jako 
mięso pieczone. Prócz tego, jak w y­
nika z ogłoszenia urzędowego, z ryb 
wyrabiane są nawet kiszki, kiełbasy
i parówki.

W iadom o jednak, że ryby ulegają 
łatwo zepsuciu i już zanotowano w 
Niemczech kilka wypadków otrucia 
zepsutym mięsem rybim. Minister­
stwo spraw wewnętrznych wydało 
przeto obwieszczenie, w  którym pro­
dukty te uważa się za „częściowo 
wcale nieszkodliwe11.

Według obowiązujących przepisów 
ustawowych wszystkie takie wyroby 
oznaczane muszą nyć jako imitacje, 
zwłaszcza jeśli nie są, jak w wspom­
nianym obwieszczeniu się mówi, o- 
znaczane jako wyroby rybne. W yro ­
bów ty ch jednak nie zabrania się a 
ministerstwo jedynie zwraca się do 
władz krajowych i weterynarzy z po 
leceniem, aby wyrobom tym poświę­
cali większą uwagę. . . . .

Z innego obwieszczenia jednak wy 
mka że namiastkowa ta metoda me 
jest wynalazkiem poszczególnyc wę 
dliniarzy. Jak oznajm '1 przewo m

czący związku niemieckich rzemieśl 
ników W alter w swym odczycie o 
zDliżającej się w ielkiej wystawie prze 
mysłu szynkarsko - żywnościowego, 
państwowe szkoły fachowe i niemiec 
kie instytuty badań wynalazły nową 
metodę namiastkową. Także tu zaczę­
to najpierw z wędlinami. Białka krwi 
ste mają być drogą eksydacji prze- 
m.enione w  białka mięsne, które do­
dawane mają być do wędlin i w ten 
sposób zaoszczędzić ma się znaczne 
ilości mięsa. Przedsiębiorstwa masar­
skie ma ją też w większej mierze zaj­
mować się wygotowywaniem  kości 
na tłuszcze. Wymaleziono też sposób 
sporządzania tłuszczów z kiszek. 
Tłuszcz ten używany ma być jako 
smarowanka na chleb.

Nie mniej ważne problemy wyłoni­
ły się i przy obróbce mąki. I  w tym

wypadku należy oszczędzać tłusz­
czów i znaleziono juz odpowiedni za 
bieg. W edług nowej metody tłuszcz 
zastąpiony ma być cukrem Mąka 
zaoszczędzana ma być przez używ a­
nie sera. W  tym wypadku chodzi 
mniej o namiastkę pewnej ilości mą­
ki taką samą ilością sera, ale raczej 
o większe nabrzmienia ciasta, aby po 
zornie osiągnąć większą ilość. Nowy

ten sposób, nazwany „szumiącym 
kwaszeniem ‘ wielu piekarzy dopię­
ło już znacznych wygód. Z dotych 
czas nie używanych oopadków pie­
czywa, ciasta, rogalików, twardych 
bułek i chleba ma być sporządzany 
pierwszorzędny pokarm dla drobiu. 
Wynalazek ten jest jeszcze o lyle w a­
żny, że jak wiadomo, zboża nie wolno 
używać jako pokarmu dla bydła i 
drobiu.

W  ostatnich dniach znowu wzno­
wiona została akcja zbiórek kaszta 
nów i owoców buku (bukwic), któ­
re używane będą jako pokarm dla by­
dła i z których wyrabiane będą oleje 
techniczne i żywnościowe. Z kaszta­
nów wyrabiana też będzie mąka kar­
ma i oleje Fabryki olejów  takich 
otrzymają subwencję państwową dzię 
ki czemu za 1 centnar kasztanów pła 
cić mogą 25 marek.

JUGOSŁAWIA DOSTAWCĄ ALUMINIUM
cfffli At ale/ tżftt&niy

Bukareszt. Bukareszteński „Pre- 
sentul“  oznajmia, że nowa faDryka w 
Leżewaci w Jugosławii produkować 
będzie przeważnie na eksport a prze­

de wrszystkim zaopatrywać będz.e

państwa Małej Ententy. W  pierw ­
szych czasach Czechosłowacja spro­
wadzać będzie 9.000 ton Aluminium, 
Rumunia zaś 1.500 ton.

IPirojionaertf g,
...protekcjonizm i potęga pieniądza 

dotarła nawet do sfer... pieskich? Na 
ostatnim pokazie „Pan i i je j pies* ku 
pony do głosowania kupowane były 
w dowolnej ilości, w zależności od

"  39-ej Loterii wy*ruli u  nas nasi L Lenek:
7 5 ©

Zł. na Nr. 19168

5 - < 5 #
^  j  ZŁ na Nr. 181714

3 © .  © O Zl. na Nr. 81036

2 0 . 0 0 0  z i . na Nr. 181791 1 5 . 0 0 0  Z ł. na Nr. 3650r

1 0 . 0 0 0  z i . na Nr. 878 1 0 . 0 0 0  z u na Nr. 893

1 0 . 0 0 0  z i na Nr. 2031 1 0 . 0 0 0  z ł . na Nr. >3757

oraz tysiące wygrany en poniżej 10.000 ZI.

Kto pragnie poprawy bytu 
N I E C H  Z A K U P I  N A T Y C H M I A S T  

szczęśliwy los I-szrj klasy w naszej słynnej kolekturze.
Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. Konto P. K. O. nr 414.400. r

BRACIA. SA FI El?
Kraków, Rynek Gl. 6.

posiadanych zasobów pieniężnych. 
W  tych warunkach konkurs stał się 
parodią. Proponujemy też urządzenie 
nowego konkursu „Pani i je j pan“ . 
Pan nautralnie musiałby być też na 
smyczy...________________________________

Ł - U t Ś Ę w i k  M Z i s s c h o i f

Kraków w nocy
Nad starym miastem gasną zórz po­

chodnie.
Jeszcze w obłokach skrywają się

światła
błędnych promieni. Noc nadchodzi

cicha
siejąc na k iry czarne, lśniące gv iazdy 
Ciemno nade mną. Ty lko  tam pod-

chmurnie, 
w powodzi srebra księżycowych

blasków,
na szczycie w ieży zawisła wyniośle, —  
świeci swą dumą świątyni korona.

§mKuaxhroM
r m k ż m t e o i t s i i

nbmi#
idOtW*

s t r e s z c z e n i e  p o ­
w i e ś c i

B. REMBOWSKI

„GORĄCA KREW  
i MIŁOŚĆ K RÓLEW ­

SKA*
Działo się to za czasów 

panowania króla Kazi 
mierzą Wielkiego.

Przywleczona z połu­
dniowego wschodu czarna 
ospa, zbierała obfile żni­
wo, siejąc ogólny po­
płoch.

W  okresie tym walka 
polityczna pomiędzy kró­
lem a księdzem Baryczkq 
zaczęta dochodzić do kul­
minacyjnego napięcia.

Klęskę tę i rozpacz lu­
du wykorzystuje spryt­
nie ksiądz naryczka i rzu 
ca hasło pogromu Ży­
dów, którzy są sprawca­
mi tej klęski. Zatruwają 
bowiem —  jak głosi —  
stadnie zarazą.

Zrozpaczony lud uwie 
rzył Baryezce i ruszy) na 
miasto. Babka Rachel* 
ucieka z wnuczką Esterkr 
•ecz tłum ich dopada i hi 
je niemiłosiernie. W  lej 
chwili właśnie zjawia się 
król. —  Ratuje Esterkę i 
Rachel —  następnie prze­
wieźć każe obie na zamek

TE  WYCIĄG

że
tak
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że dopiero za cztery dni. Cóż pocznie, już musi 
być. Nawet powinna w kornej modlitwie złożyć 

dzięki Bogu, że na jej drogę zesłał tego starego, dobre 
oo  chłopinę... Kto wie... a może Eliasz prorok —  my 
^ji w chaotycznej zadumie. Przecie on zjawia się w 
biedzie i najcięższej potrzebie w przebraniu i ratuje... 
Teraz pojawił się przeobraziwszy się w  poczciwego 
chłopka i wiezie ją pod swojemi opiekuńczymi skrzy­
dłami do Krakowa. Gdyby nie on, musiałaby drogę tą 
, i zebyć pieszo i napewno byłoby już zapóźno...

Teraz przecie ma nadzieję, że jeszcze w  samą porę 
dotrze do zaniku królewskiego zanim wykonany bę 
d t,e wyrok śmierci w Opocznie...

Może uda się je j uzyskać łaskę królewską i wstrzy

nianie sądu. .
 No... znowu myślisz?...
 Ciyż  nie mam myśleć o < iężkiej swej uoli
  Pewnikiem, że nie słoneczne życie sieroty, ale

przecie jest Bóg na niebie i grzeszy ten, kto je krzy­

wdzi—
A jednak krzywdzą...
 jgie mają ci ludzie Boga w sercu —  ani nie mo

gą spodziewać się jego łaski...
—  I ja tak myślę... a jednak są źli ludzie...
—  Coraz ich mniej w naszej krainie —  król spra 

w iedliwy ojciec i opiekun słabych i biednych...

 Kochacie go?...
_ _  Jak go nie kochać, kiedy on taki nasz z sercem, 

duszą i kościami przecie to krew z krw : naszej... 
przecie to nasz Piast.

—  225 —

Esterka mimo głodu nie mogła już dalej jeść —  
nadstawiwszy bacznie ucho, by nie uronić an? jedne­
go słowa z opowiadań sąsiadów, od czasu do czasu 
przecierała oczy . szczelniej zaciągała na twarz chu­
stę.

Ostatnie słowa wtrącone przez niskiego, krępego 
Żyda zbyt boleśnie ją dotknęły. Już podnosiła się z ła­
wy, by podejść do tej małej szeptającej grupki i w y­
jaśnić, że to nie je j ojciec ponosi w tym wypadku w i­
nę, że to sam król ją  odnalazł... i .

Chciała też dowiedzieć się od nicli szczegółów o ło­
sio krewnych —  jednak wstrzymała się i usiadła z po 
wrotem. Poczciwy wieśniak, który ją tu przywiózł, 
mógłby zauważyć, że rozmawia z Żydami a wtedy... 
Nie, nie wolno zdradzać się w ten czy inny sposób, że 
jest Żydówką.

Dzięki najczystszemu akcentowi i wymowie nikt 
nie byłby w stanie rozpoznać że rozmawia z Żydów ­
ką. Jedynie jej typowa piękna twarz zdradzić mogła 
jej przynależność rasową to też co chwilę poprawia 
szal, by się niedyskretnie nie usunął podczas jedzenia

Z biciem serca, drżąc na całym ciele słucha o tych 
okropnych przejściach Żydów w Opocznie, o niebez 
pieczenstwie grożącym jej rodzinie i o panicznym 
strachu wśród jakiego żyją jej współwyznawcy w ro 
dzmnym miasteczku.

Dławią ją łzy, chciałaby płakać bo czuje że płacz 
stęp) ból i rozpacz. Coraz to większy ciężar przytła­
cza piersi —  chciałaby go zrzucić —  ale r ie  ma sił —
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Praas prawicom ochadeckooenero 
wska triumfuje. Niech tam. Zawsze 
wiadomo, jak 'się coś zaczyna, ale jak 
się kończy? Niewiadomo.

Narazie ograniczamy się do cyta- 
tów.

W ileński „Kurier Powczechny p i­
sze:
„WSZYSTKO W IED ZIE l I  W SZY­

STKO PR ZEW IDZIELI44 
Od paru dni w całej prasie reakcyjnej 

wielki jubel. Ikac, prasa endetka. kon­
serwatywna i wszystkie oenerowskmC bru 
kowce —  czołowe miejsca poświęciły z 
niezwykłą furią zwalczanej przez siebie 
od paru lat wielkiej, zwartej ideowo i 
godnie służącej państwu organizacji 
ZwiązKU Pi auczycielstw a Polskiego, do­
nosząc o zaradzeniu przez państwowe 
władze nadzorcze (w danym Wypadku 
starostwo grodzkie Warszawa— Śródmie­
ście) lustracji w biuiach zarządu główne­
go ZNP. przy ul. Smulikowskiego, poda­
jąc jednocześnie, że los ZNP. został już 

przesądzony".

„Walna Ludu44:
„Rozw iązanie zarządu Związku Na 

uczycielstwa Polskiego i mianowanie 
komisarza wywołało wśród nauczy 
cielstwa, sfer pracowniczych i w ca 
ł\m społeczeństwie olbrzymie wraże­
nie. Po objęciu urzędowania przez p. 
Musioła ajencja „Iskra11 wy dała komu 
nikat, wyjaśniający powody decyzji 
władz. Komunikat ten poza pewnymi 
niedokładnościami w prowadzeniu 
książek i ew.dencji książek członków 
oskarża władze Związku o prowadzę 
nie działalności politycznej w- forma 
wydawania „Dziennika Porannego .

Rzeczą najbardziej charakterysty­
czną jest, iz komunikatu nie podał 
oficjalny PAT, lecz „Iskra11, Która 
jest tylko organem GZN.

KTO W YD AŁ DECYZJĘ? 
Decyzję o mianowaniu komisarza 

wydał bezpośrednio starosta grodzki 
śródmiejsko warszawski. Jest jednak 
rzeczą niewątpliwą, iż stato się to z 
polecenia władz centralnych,. N;e u- 
łega również wątpliwości, iż w spra­
wie tej zasięgano opinii Ministerstwa 
Oświaty, którego opiece podlegał 
ZNP Minister Świętosławski przeby­
wa coprawda obecnie wr Paryżu, ale 
jest chyba niemożliwym, by tych do­
niosłych posunięć na terenie nauczy­
cielskim z nim nie uzgodniono. Wska 
żuje na to fakt, iż również wczoraj 
członkom zarządu głównego ZN P do- 
rzeczono zarządzenia Ministerstwa O­

światy o odwołaniu z urlopów * dn. 
I go października. Zarządzenie to pod 
pisane jest „z  polecenia ministra11.

0  innych siłach, które były czynne 
w sprawie ZNP donosi „S łowo11 w i­
leńskie, które twierdzi, że „in ic jaty­
wa uporządkowania wewnętrznych 
stosunków w Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego wyszła z u[. Matejki 
(siedziba sztabu głównego Ozor u w 
W arszawie), gdzie od dawna działal­
ność Zarząau Głównego ZNP. ocenia 
na była nader krytycznie11.

„MŁODA POLSKA44 DZIAŁA
W  związku z tym zupełnie specjal­

nego charakteru nabiera osoba p Mu 
sioła, Który, jak się okazuje, jes4 wy 
bitnym działaczem „M łodej Poiski11 
i stoi na czele jego wydziału nauczy­
cielskiego. P. Musioł m ianował pię 
ciu zastępców-, wśród których pano­
wie Kula, Babski i Bryl są członkami 
„M łodej Polski11.

Sam p. Musioł był swego cza­
su działaczem ZNP i za szereg 
przekroczeń organizacyjnych zo 
stał z niego przed dwoma laty 
usunięty.

Od tego czasu zbliżył się do kół 
narodowo radykalnych i znajduje się 
obecnie w  katowickiej grupie A io jze ' 
go Targa. Tego samego przewodniczą 
cego śląskiego okręgu „M łodej Po l­
ski11, który oświadczył publicznie, iż 
„M łoda Polska11 jest od OZN zupeł­
nie niezależna, za co został zdegrado­
wany i usunięty.

Nie jest jeszcze znana op.n.a szero­
kich rzesz nauczycielskich. Odpowie­
dzieli natomiast zdecydowanie praco 
wnicy związku w liczbie 300, którzy 
odmówili współpracy z p. Musiołem.

1 co dalej?
Czytajmy-

„PEŁNE GODNOŚCI I UMIARU O- 
ŚW IADGZENIE W ŁA D Z  NACZEL­

NYCH Z. N. P.
Zarząd Główny ZNP podpoiządki 

wirując się sile wyższej, wydał nastę 
pującą deklarację do ogółu człon­
ków:

Prz“7 31 lat ZNP służ} ł Polsce, spo 
łcczi-ństwu i członkom. Przez 31 lat 
u « ażał rozwój szkolnictwa i oświaty 
za podstawowy warunek uzbrojenia 
moralnego społeczeństwa, gdyż tylko 
światli, świadomi swych zadań i akty 
wni obywatele, stanowią fundament 
potęgi Rzeczypospolitej. Przez 31 lat

ZNP prowadził działalność ~..iierza 
jącą do zapewnienia nauczycielstwu 
należnej pozycji społecznej, ekonomi 
cznej, służbowej.

Długoletnia działalność ZNP znaj 
dowala zrozumienie i uznanie nauczy 
cielstwa, społeczeństwa i władz pań­
stwowych.

Historia ZNP posiada chlubnie za­
pisane karty. Lista członków wynosi 
52 tysiące nauczycieli szkół wszyst­
kich typów-, a majątek ponad 10 mi 
lionów- złotych.

Obecnie zarządzenie władz pań­
stwowych zawiesiło działalność ZNP.

Wystarczyła tylko godzinna lustra­
cja, bez wysłuchania jakichkolwiek 
wyjaśnień, władza nadzorcza powzię­
ła decyzję, kióra stanowić będzie 
szczególną kartę w historii naszej or­
ganizacji.

Wymowa tej decyzji jest aż na­
zbyt wyraźna.

W  obywatelskiej służbie państwa, 
społeczeństwa i grupie nauczjciel- 
skiej byliśmy ostoją demokracji. W o ­
łaliśmy o sprawiedliwość społeczną, 
budowaliśmy cegłę po ccgie naszego 
doronku zawodowego.

YYiemy —  kto prowadził walkę 
przeciwko nam i wiemy —  komu de­
cyzja państwowej władzy nadzorczej 
sprawi prawdziwą przyjemność

Czynniki reakcji społecznej nie od 
dziś dążą do opanow-ania Polski.

W zywam j Was, wielką gromadę 
nauczycielską, której mamy zaszczyt 
przewodniczyć, do zachowania mę­
skiej postawy w dniach próby.

Wzywamy W as do wierności tra­
dycji pracy Związkowej, do wierno 
ści ideału demokracji, klore nam przy 
świecały i przyświecać będą nadal w  
służbie dla Polski.

W  przyszłość Polski —  Jej wici 
kość nigdy wątpić nie możemy i nie 
zwątpimy.

Jako członkowie głównego zarządu 
ZNP ulegając decyzji władz, przele­
wamy nasze urzędowanie, jednak nio 
ralnie czujemy się padał kierownika 
mi gromady nauczycielskiej z której 
rąk otrzymaliśmy mandaty i nic re­
zygnujemy ani na chwilę z tego pro­
gramu ideowego, o którego urzeczy­
wistnienie, zgodnie z tradycjami na­
szej pracy związKowej, walczyliśmy.

Warszawa, dn. 30. IX. 1937 r. 
Kolanko Jan 
Z. Nowicki 
Cz. Wycek

Dr Albin Jakiel 
L. Pawłowski

•W. Polkowski 
Cz. Pawłowski.
Stan. Bukowiecki 
St. Kwiatkowski 
A. Wiącck 
W . Tułodziecki 
J. Syska 

Daniel Puchalski 
Włodzimierz Racławicki44.

O CO POSZŁO?
W yjaśnia to „Czas44, który tak cha 

rakteryzuje oświadczenie kuratora 
Musiała:

„Oświadczenie kuratora Musioła jest 
niestety bardzo niejasne. Z licznych ogól 
ników, jakie oświadczenie to zawiera, 
wynika zdaje się, że

głównym zarzutem, wysunię­
tym pod adresem ZNP. jest 
ten, iż nie przystąpił on do ak 
cji OZN.

Tak też komentowane są w kolach po­
litycznych siowa p. Musioła, według któ­
rych zarząd ZNP. „nie doceniał należy­
cie nakazu chwili, jakim jest zjednocze­
nie narodu we wspólnych wszystkim po 
czynanlach‘‘.

Istotnie bowiem ZNP. odmó­
wił przystąpienia do OZN14.
Na co się zanosi, dowiadujemy się 

z „Wieczoru Warszawskiego44:

„BYLI K IEROW NICY ZNP. CHCĄ 
SPOW ODOW AĆ MOBILIZACJE L E ­
W ICY  W  OBRONIE W OLNOŚCI 

STOW ARZYSZEŃ44
Wiadomość o wyznaczeuiu kuratora w 

Związku Nauczycielstwa Polskiego, wy­
wołała wielkie poruszenie w kolach le­
wicy, nletylko opozycyjnej, ale i sanaeyj 
nej. Nic dziwnego. ZNP. to jedna z naj­
silniejszych redut nie tylko wolnomyśli - 
cieistwa, al“ także lewicy politycznej i 
społecznej w Polsce.

Dowiadujemy się, że grono działaczy z 
ZNP zabiega o zwołanie na dzień ju­
trzejszy zebrania, w którym micltby 
wziąć udział także przedstawiciele PPS, 
kół lewlcowo-legionowych i ZZZ, i1la u- 
staienia wspólnej taktyki w walce z „o- 
kupacją ZNP". Na zeDraniu tym zmiany 
w ZNP mają być przeustawione jaku 
„nowy, wyraźny krok ku totalizmowi" i 
rzucone hasło „mobilizacji obozu demo­
kratycznego w walce o aasady wolności 
związków i stowarzyszeń".

TU WYCIĄGI
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nie wie co robić...

Nadstawia znowu uszu, by słyszeć dalszą rozmowę 
nie może jednak uchwycić ani jednego słowa... Zda­
je się, że rozmawiający zauważyli, że ich podsłuchu 
je i teraz rozmawiają cichuteńko, szeptem tak, ż ;: do 
chodzi tylko nieokreślony szmer zlewających się 
słów.

—  Dlaczego siedzisz zadumana z tą pełną jeszcze 
misą w rekach. Jesteś przecie głodna... —  zwraca się 
do niej z życzliwością towarzysz podróży.

—  Nie nie jestem już głodna...

—  A może chciałabyś coś innego spożyć?...

—  Ja... ja
—  No, mów śmiało...
—  Nie, ja już nic nie mogę...

—  A więc idź spać. Jutro o świcie ruszamy w dal­
szą drogę...

—  A gdzie mam iść?...
—  Prosiłem już karczmarza, by cię zaprowadził do 

sypialni jego córek. W prawdzie nie było inu to —  jak 
zauważyłem —  na rękę —  bo rzecz wiadoma, że dzie 
wczęta żydowskie nie chciałyby spać z naszą dziew­
czyną w jednej izbie, ale wytłumaczyłem mu, że je 
steś nieszczęśliwą sierotą i że wielkim  grzechem by­
łoby, gdyby ci nie użyczył dachu nad głową i przy­
stojnej opieki...

—  A w końcu?...
—  W  końcu się zgodził, i Żyd ma dobre serce, cho

-  227 -

ciaz gadają ludziska...
—  Dobrze, idę spać, a jutro...
—  Jutro o świcie ruszamy w dalszą drogę.
—  A kiedy będziemy w Krakowie?
—  Dopiero za cztery dni w jedziem y do stolicy.
—  Za cztery dni?
—  A cóżeś ty myślała?... Chciałabyś już może ju­

tro?...
—  Dopiero za cztery dni... Czy nie będzie zapóź- 

no?... —  szepnęła cichutko w rozpaczy.
—  Dlaczego mówisz, że może być zapóźno?...
—  Nic... tak sobie mówię... jestem już bardzo sen 

na.
—  A widzisz, chciałaś piechotą...
—  Jestem biedna i musiałabym choćbv i rok...
—  Ejże! szłabyś i rok?...
—  Złe losy by mnie gnały-...
—  Ale nogi odmówiłyby posłuszeństwa, przytem...
—  Chcec e powiedzieć o zbójcach..
— Pełno się ich w-ałęsa, a przy tym łasi są na 

wdzięki niewieście...
—  Już tyle nieszczęść na mnie spadło..

—  Nie boisz się zbójców?...
—  I w- ludnych miastach ich pełno... i tam krzy-w 

dzą nie tylko na drogach... W ięc mówicie, że dopie­
ro za cztery dni....

—  Tak dopiero za cztery dni...
Opuściła smutnie głowę... Musi się z tym pogodzić

królewski z prośbą o ra­
je lekarzom opiekę nad 
staruszką.

Esteraa wróciła do O- 
poczną. Rozwinęła się na 
kobietę o niezwykłej aro- 
dzie. By ucnronić Orką 
przed nagabywaniami, ro­
dzice postanowili wyda 
ją ca mąż. Pewnej nocy 
rozkochany miody szlach­
cic Ga worek porywr Es- 
terkę i unosi ją w głąb 
boru, ao chaty Macieja, 

Do Opoczna zjeżdza 
król Kazimierz ze uwoją 
świtą.

Podczas pulowania kroi 
odnajduje Esterke.

Po wyjeździe króla z O- 
pncznŁ —  kilku ludzi za­
zdroszcząc rodzinie Ester 
ki wyróżnienia —■ posta­
nawia zniszczyć Natana, 
ojca Esterki, ją zaś zotiy 
dzić.

Dowiaduje się o tym 
Natan i ucieka w ciemną 
noc wraz z córką do Cu 
dzimierza. Tu go odnajdu 
ją prześladowcy, krępują 
i wywożą z powrotem do 
Opoczna. Esterka ratuje 
się, ukrywszy się w starej 
polnej piwnicy. Po odej­
ściu prześladowców za­
mierza udać się na dwór 
królewski, gdzie nakazu- 
tunek.



KRAKOWSKI KURIER W IECZORNY »

październik

W AŻNE NUME1Y  
TELEFONICZNE

Pogotowie rat. 11111. 
Straż ogniowa 12111. 
Zegarynka 98.
Poczt, biuro alee. 153-0 
Centr. mlęazym. *7. 
Intormator telel. 137-00, 
Biuro napr. telel. 150-50 
Intormator ko!, 121-08. 
Centr. gazowm 152-05. 
Centr. elekr. >50-79. 

Centr. wodociąg. 121 0.

K4LENDARZ RZYM.-KATOLICKI
Niedziela. N. M. P Różańcowej.

f c a t r -  j* in rb
Z TEATRU  IM. J* SŁOW ACKIEGO 

Dzisiaj w  sobotę po cenach zniżonych, 
świetna sztuka G. B. Shawa „P.ofesj-- pani 
Warren '. W sztuce opracowanej scenicznie 
przez dyr. K. Frycza udz:at biorą T  Su­
checka Werr.icz, Fabisiak, Kaliszewski Ma­

cherski, Wroński.
Jutro w  niedzielę popołudniu, dla m iodzie 

ży szkół pozakrakowskich „Grube ly by“
M Bałuckiego w prem ierowej obsadź.o.

W  niedzielę wieczorem, po cenach zn iżo­
nych „Jaskółka z w ieży M ariackiej" K. Kru- 
-nlowskiego w  opracowaniu scenicznym reż.

W  Radulskiego.
Plan przedstawień:

Niedziela pop.: Grube ryby* , w iecz.' „Ja­
skółka z wieży Mariackiej".

REPERTUAR KIN:
ADH1A: „D iabły dzikiego Zachodu 
A PO LLO : „Hrabina W ładinow"

A TLA N T IC : „Dybuk".
B AuATE LA : „Madame Lenoux“ .

PROM IEŃ: „W ładca".
STE LLA : „W a lc  królewski".
SZTUKA: „Cienie przeszłości".

Ś W IT ' „Halka 
UCIECHA: „Znachor".
W AND A: „Ziem ia błogosławiona

#*/» D
NIEDZIELA, 3 PAŹDZIERNIKA

8‘35 „P rzed  nowym okresem prac m ło­
dzieżowych w  akcji przysposobienia ro ln i- 
■czego" wygł. inż. J. hunachowicz. 9 Trans­
misja nabożeństwa z kościoła św. Krzyża w 
W arszawie. 12‘0S „Rocznice literackie" w 
opr. dr Stef. Kadena. 14T5 Muzyka. j4 ‘45 
Audycja dla wsi. 15‘45 „Co można zobaczyć 
przez mędrca szkiełko" wygł. dr. Z. Kowal- 
czykowa. 16‘05 Koncert muzy Im bułgarskiej 
z okazji święta narodowego w  Bułgarii.
I6 ‘45 „Anielcia i życ ie" powieść mówiona 
„ e l  Boguszewskiej. 17 Koncert rozrywkowy 
W ykon  : Mała orkiestra P. R. pod dyr. Zdz. 
Górzyńskiego, Ola Obarska, Jan Giżyński 
(piosenki), Jan Ławrusiewicz . Marian Orze 
chowski (w ibrafony), Tac Zygaolo tskrz.)
19 „Zegar Paaa Tomasza" kurant staroświe- 

• cx. osi.uty na fragmentach pism Michała 
Bałuckiego w opr. Krystyny Grzybowskiej.
19‘35 „Kryzys ja zzu 1 —  reportaż p y ow 
Edw. Słodkowskiego. 2P15 Wesoła audycja 
w opr. Mariana Hemara. 22 I. audycja z cy 
klu „Najpiękniejsze pieśni Stan. Moniusz 
k i“ . W ykon.: Aniela Szlemińska N P * w 
prof. L. Urstein (akomp.), Karol Stromenger 
słowo wstępne. 22‘25 Muzyka. 23 Muzyka ta­

neczna.

Z TEATRU „BAGATELA"
Inauguracyjna rewia w  „Bagateli pt >■ 

tak na K raków " posiada sceny pełne komi 
zmu, które wywołują wesołość na widowni.
Z wykonawców zasługują na niezawodne u 
znanie Nina Oleńska, Rita Konarzewska b 
let Ostrowskiego, Ref Ren Pręgowski i Opol 
ski. Całość rew ii daje artystom wiele spo 
sobncści do popisu, a widzom do serdeczni 
go śmiechu. Dziś w  sobotę i jutro w  niedzie­
lę powtórzenie całego programu. Począł1 
przedstawień o godz. 5, 7 i 9.

NAJBLIŻSZE WYCIECZKI NAUKOW E DO 
KOMNAT KRÓL. NA W A W E LU  I DO ZAM 

KU W  TURCZYNIE

Zwiedzanie najwspanialszych komnat zam 
"ku król. na W awelu z izbami „Poselską ,

„Pod  ptakami", „Senatorską" oraz cennymi 
zbiorami pamiątek i dzieł sztuki, odbedzie 
się w  sobotę 2 bni jako 7-ma wycieczka 
nauk. pod kier. Jnst. sztuki dra J. Dobrzyc- 
kiego z cyklu organizowanego na zlecenie 
Zarządu Miejsk. Zbiórka o godz. 3-ej pop- 
na placu koło Katedry. —  W  niedz.elę 3 
bm. odbędzie się w  razie pogody wycieczka 
do Tęczynka i słynnych ruin historycznego 
zamku w Tęczy nie (wvc. 8-ina). Zbiórka na 
dworcu g ł„ odjazd do Krzeszowic o godz.
A0T5, powrót wieczorem. Udział w  wyciecz­

c e  80 gr, m łodzież 40 gr

Kraków? do wieczora..; 
Przemówienie prokuratora i stron
w procesie o nadużycia w Banku Ziemi Rzeszowskiej
Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się 

od przemówienia stion. Pierwszy za­
brał głos prokurator dr Kamiński.

Dokładnie przed rokiem —  rozpo­
czął prokurator swoje przemówienie 
—  toczył się w  tym samym sądzie 
głośny proces o nadużycia w  banku, 
który również jak ten dzisiejszy, no­
sił szumną nazwę.

Proces ten to wyrok na tych, któ 
rzy działali na szkodę iaei spółdziel­
czości, którzy splamili je j dobre imię.

W  postępowaniu członków zarządu 
uwydatniała się ich niedbałość o ro­
zwój tej instytucji —  co gorsze, w y ­
kroczenia przez niedopuszczalne przy 
właszczenie sobie wysokich sum pie­
niężnych wskazywało, że działali oni 
na je j szkodę.

Dopuszczano się wykroczeń przez 
udzielanie kredytów członkom dyrek 
ćji i wbrew  oczywistym zakazom sta­
tutu, przez wypłacanie sum pienięż­
nych bez odpowiedniego zabezpiecze­
nia, mimo, że takie było stanowcze 
postanowienie umowne.

Po przedstawieniu tej ogólnej sy­
tuacji przechodzi prokurator do roz­
ważenia poszczególnych punktów o- 
skarżenia. Oskarżonemu Molowi za­
rzucanym jest przywłaszczenie sobie 
kwoty pieniężnej, wynoszącej ponad

50.000 zł. Nie ulega żadnej wątpliwo 
ści i przekonanie jego potwierdzone 
zostało wynikami przewodu sądowe­
go, w szczególności zeznaniami świad 
ka dra Stąpora i biegłego prof Lu l­
ka. Okazało się też, że Czynił to dla 
własnych osobistych korzyści, W ypa 
dek „przyznania11 mu sumy 20 000 zł 
jak i fakt ustawicznego niepotłp sywa 
nia asygnat, to dowody, jak d?.Iece 
Mo) działał samowolnie. Traktował 
on kasę jak swoją własność, w ten 
sposób doprowadzając ją do m iny: 
Lustrator i odpowiedzialni zarządcy 
bezwątpienia nie wypełnili swoich 
zadań. A le czy to ma usprawiedbwiać 
Mola, że działał bezkarnie —  uspra­
w iedliw iać człowieka świadomego 
swego stanowiska i odpowiedzialno 
ści? —  Prokurator przytacza jedno 
z najaktualniejszych orzeczeń Sądu 
Najwyższego, które stanowi o ukara­
niu dyrektora za bezprawne rozpo­
rządzanie powierzonym i sobie fun­
duszami spółdzielni. Tego faktu nie 
może nawet obalić zamiar zwrócenia 
pobranego przez się „kredytu".

Z kolei omawia prok. Kamiński 
drugi punkt oskarżenia, który zarzu­
ca Molowi przywłaszczenie weksla, 
złożonego przez inż. Zbyszewskiego 
na zabezpieczenie cichej spółki dzier

Wyrok i rze iw robot/iikom
„jłegfugi PoUfcii zuświer ctzony

W  procesie apelacyjnym przeciw 
5-ciu robotnikom „Żeglugi Polsk iej1* 
z oskarżenia b. dyr. Kaz. Broczynera 
zapadł wyrok, zatwierdzający vr ca­
łości wyrok I-ej instancji.

Nasze wygrane w 3 9 -tej Loterji

1 0  0 . 0  O  O  zł.
Nr. 53915

2 0 . 0 0 0  z ło ty c h Nr. 1683uy

5.000 zł. 
2.500 zł.
2.000 zł.
2.000 zł.

Nr. 105664 
Nr. 28179 
Nr. 37642 
Nr. 79728

2.000 zł.

5.000 zł. 
2.500 zł.
2.000 zł.
2.000 zł.

Nr. 169357

Nr. 145155 
Nr. 137637 
Nr. 46520 
Nr. 2238

i mnóstwo wygranych mniejszych po zł. 1.000 i t. d.

Te wygrane ni ‘clinj będą dla Ciebie drogowskazem.
Zakup natychmiast los do 40-ej" Loterii w  misze ^  Jiwej kolekturze

Zamówienia zamiejscowe wykonuje się odwrotną
' )czll,. _  Konto czekowe P. K O. Nr. 408 078. 77I J Y K  prZYPUS- SZPZeŚcie!

Z  ż u c i a  p o U i y c z n e t f o

~Frónt Morrss kokietuje
Z u / ń  z e f r  O o u J h t o r c z i j k ó w

owo do swoich szeregów. Świadczyłoby to 
o tym. że przywódcy „Frontu Morges“ zda 
ją sobie sp-awę, jak wielkie znaczenie od­
grywają w Państwie organizacje byłycb woj 

skowych.

jak  wiadomo istnieje organizacja p. n. 
Związek Dowborczyków —  b. żołnierzy Pler 
wszego Korpusu Wschodniego. Krążą po­
głoski, że wybitni przedstawiciele „Fiontu 
lorgcs“ usilnie starają się nawiązać kon­

takt * tą organizacją 1 przeciągnąć ją Idc-

Czy nowy Klub parlamentarny
Warszawa. (Tel. wl.) —  W  sejmie 1 poza 

sejmem utrzymują się uporezywe pogłoski, 
że w dniu dzisiejszym ma powstać nowy 
klub parlamentarny pod przewodnictwem 
prof. Michałowicza. Wspomniane ugrupo­
wanie parlamentarne byłoby odpowiedni­

kiem Lewicy Legionowej w terenie 1 nosilo- 
by nazwę „Klub Demokratyczny14. Mówi się 
też głośno, że do powstania powyższego u- 
grupowanta pomagają socjaliści, a nawę 

ludowcy.

żawnej „Kuźnica11. Mol użył togo w e­
ksla, który był przecież złożony z w y­
łącznym przeznaczeniem służenia in-

W stosownym̂
CZASIE

g u a u j ą c

K W IA T U
ZYSK AJ!

POYODZEN1E
f i

Przewodniczył rozprawie dr .Tek, 
oskarżał prokurator Garbaczynski, 
powództwo cywilne wnosił adwokat 
dr P feffer.

teresom „Kuźnicy11, do innych ce­
lów.

Prokurator popiera oskarżenie od­
nośnie i do wszystkich dalszych pun 
kłów, uznając zaistnienie w nich zna 
mion występku z tych artykułów*, któ 
re się oskarżonym zarzuca.

Obrońca uważa, że należało rozró­
żnić m iędzy odpowiedzialnością kar­
ną, a cywilną oskarżonych. Raz już 
—  powiada —  zapadł wyrok w* tej 
sprawie. W yrok  zapadł ze strony tłu 
mu rzeszowskiego —  ale —  zdaniem 
obrońcy —  tłumu rozagitowanego

Obrońca znajduje odpowiedni prze 
pis w ustawie o spółdzielniach i od­
powiedzialności kierowników. Zresz­
tą uważa, że Mol jest niewinny, bo 
działał bez złej woli szkodzenia spół­
dzielni, w nieświadomości w niektó­
rych swych poczynaniach, jest on 
człowiekiem niekaranym energicz 
nym i zdolnym. Prosi w końcu o u- 
niewinnienie oskarżonego.

W  dalszym ciągu przemawiali inni 
obrońcy.

W yrok  zapadnie w poniedziałek, 
dnia 4 bm.

1 / K ió in b  1-rW
M o r  o m  1NT1 t a

TOWARZYSZ LIBACJ? OKRADŁ SWOJEGO  
TOWARZYSZA

Policja aresztowała Sadowskiego Leona 
lat 28 robotnika, bez zajęcia i stałego m iej 
sca zamieszkania za to, że okradł Stanisła­
wa W iśniewskiego zam. w  Bronowicach Ma­
łych, który zaprosił go na przekąskę

Podczas tej przekąski, która zamieniła się 
w libację, aresztowany Sadowski wywołał 
nwanturę z W iśniewskim  i w  trakcie tejże, 
skradł mu z kieszeni zi 60.

ZESPÓł BALETO W Y J. CIEPLIŃSKIEGO
porywający temperamentem i oryginalno­
ścią, którego produkcje taneczne stają się 
coraz częściej siłą atrakcyjną zagranicznych 
teatrów, wystąpi dwukrotnie w Starym Tea­
trze, a to w poniedziałek 4 i we wtorek 6 
bm. W  zespole Cieplińskiego biorą udział 
najwybitniejsi przedstawiciele polskiej sztu­
ki choreograficznej jak Ziuta Buczyńska, Ja 
dwiga Hryniewicka, W acław W ierzbicki, nie 
jednokrotnie odznaczeni na konkursach tań­
ca zagranicą. Doborowy progtam oraz oso­
by wykonawców rokują wieczorom wielkie 
powodzenie.

SZTUKA O RZADKIM POW ODZENIU NA 

SCENIE TEATRU PRZY UL. BOCHEŃSKIEJ

Nawet człowieka, nie interesującego się 
teatrem, uderzyć musi rozgłos, jaki ma obe­
cnie w Kraków ie sztuka, grana w teatrze 
przy ul. Bocheńskiej 7. Wszyscy coś takiego 
znajdują w tej sztuce „G liickel Ilameln ‘ (w 
podtytule zwaną „Żądam Sprawiedliwości"), 
co powoduje, że sztuka jest obecnie przebo­
jem nietylko w  znaczeniu teatralnym ale 
w  znaczeniu zbiorowej psychozy na tle prze 
żyć publiczności na tej sztuce.
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Prawo ubogich w świetle orzecznictwa
Sądu Najwyższego i Najwyższego Trybunału Administracyjnego

W  numerze 187. Krakowskiego Kur 
jera W ieczornego z dnia 25 września 
1937, zajmowaliśmy się instytucja, pra 
wa ubogich; dzisiaj podajemy dalsze 
orzeczenia Sądu Najwyższego w tej 
materji.

1) Ubóstwo, o którymi mowa w art. 
i 12. kodeksu postępowania cyw ilne­
go nie oznacza braku żadnego mająt­
ku i żadnych dochodów, lecz oznacza 
ubóstwo względne w  porówna' i u  z 
sumą kosziów sądowych i adwokac­
kich, które musi ponieść strona pro­
wadząca sprawę, a słowo „zupełne“ 
użyte jest w ustawie tylko w tym zna 
czeniu, iż strona nawet przy natęże­
niu wszystkich sił nie mogłaby podo­
łać uiszczeniu kosztów bez pozba­
wienia się koniecznych środków u- 
trzymania. (O. S. N. 16. XI. 1934. Nr. 
C. IU . 423/34.1

2) Zupełne ubóstwo zachodzi, gdy 
strona domagająca się przyznania pra 
wa ubogich, nie posiada ani takich do 
chodów, ani takiego majątku, któreby 
po uwzględnieniu niezbędnych kosz­
tów utrzymania własnego i rodziny u- 
m ożnwiły jej ponoszenie kosztów pro 
cesu. (Uchwała całej Izby S. N. 17. 
X II 1934. Prez. 51'34.)

3) Dochód, wystarczający stronie, 
proszącej o przyznanie prawa ubo­
gich, zaledwie na opędzenie najnie­
zbędniejszych potrzeb je j i rodziny, 
uzasadnia przyznanie tego prawa. 
(O. S. N. i O. V II. 1934. Nr. C. II. 
1135/34).

4) Strona, której jedynym mająt­
kiem jest intabulowana w ierzytel­
ność podlegająca moratorium, nie 
może być uważana za zupełnie ubo­
gą. (O.S.N. 11. IX. 1934. Nr. 1448/34.

5) Ocena możności pokrycia kosz­
tów postępowania sądowego przez 
stronę, ubiegającą się o prawm ubo­
gich, jest ustaleniem faktycznym, a 
ustalenia faktyczne nie ulegają za­
skarżeniu na podstawie kasacyjnej z 
pizepisów  kodeksu postępowania cy 
wilnogo. (O. S. N. 41. X II. 1934. Nr. 
C. II. 2082/34).

6) Własność nieruchomości nie mu 
si być Lezwzgledną przeszkodą w 
przyznaniu prawa ubogich stronie. 
(O. S N, 10. V II. L934. Nr. C. II. 
1133/34).

7) Stronie, zarabiającej tygodniowo 
kilkanaście złotych, nie można odmó 
w ić prawa ubogich na tej podstawie, 
że małżonka zajmuje się pracą zarób 
kową. (O. S N. 10. V II. 1934. Nr. C.
II. 1130/34).

8) Osobę zarabiającą miesięcznie 
60 zł należy uznać za zupełnie ubo­
gą. (O. S. N. 10. VII. 1934. Nr. G. II
■ 135/34).

9) Obciążenie długami realności 
strony starającej się o przyznanie pra 
wa ubogich nie może uzasadnić nie­
możności pokrycia kosztów procesu, 
fO. S. N. 18. X II. 1934 Nr. C. II. 
2048/34).

10) Ustanowienie zarządu przymu­
sowego nad nieruchomością nie w y­
starcza do przyjęcia zupełnego ubó­
stwa osoby, proszącej o przyznanie 
prawa ubogich (O. S. N. 25. IX. 1934 
C. II 1532/34).

11) Udzielenie prawa ubogich na­
stępuje dla całego sporu we wszyst 
kich instancjach; strona jednak ko­
rzysta z prawa ubogich tylko w po 
szczególnych instancjach, jeżeli Sąd 
w myśl je j żądania przyznał jej ty l­
ko takie prawo. (O. S N. 8. VI. 1934. 
Nr. G. I II  297'33).

12) Pomimo zaświadczenia przez 
władzę administracyjną ubóstwa slro 
ny, Sąd może odmowić je j przyzna­
nia prawa ubogich, jeżeli z okoliczno

ści sprawy okazuje się, że strona tru 
dni się interesami handlowymi. (O. S. 
N. 22. XI. 1934. Nr. C. II  1719'34).

13) W edług przepisu art. 112 kode­
ksu postępowania cywilnego należy 
do władz publicznych jedynie usta­
lenie stanu rodzinnego, majątku i do 
chodów osoby, zam ierzającej starać 
się o przyznanie prawa ubogich i wy 
danie stosownego zaświadczenia, ale 
bez oceny, czy dana osoba jest w sta­
nie złożyć opłaty sądowe. (O. N. T. 
A. 10. I. 1935. I  Rej. 10215/32).

14) Ustalenie prawa ubogich zale­
ży od tego, ażeby strona ubiegająca 
się o przyznanie tego prawa, nie po­
siadała nietylko pieniężnycn ale tak­
że żadnych innych środków material­
nych na prowadzenie sporu, oiaz aże 
by nawet przy dołożeniu jaknajwięk- 
szych starań nie mogła uzyskać po 
trzebnych na ten cel środków Jeżeli 
opędzenie przez stronę kosztów sądo 
wych wymaga tak znacznej sumy, że

strona przy uwzgędnieniu stosunków 
majątkowych i towarzyszących oko­
liczności w żaden sposób nie mogła­
by się o tę sumę wystarać, to odmo­
wa w  tych warunkach prawa ubo­
gich równałaby się zamknięciu dro­
gi uo dochodzenia lub obrony spor­
nych spraw, co nie leży w intencji 
ustawy. Gdy stwierdzone zostało, że 
majątek jest tak przeciążony długami 
iż nie przedstawia żadnej wartości 
gospodarczej, która wyłącznie może 
tu być decydująca, to nie stoi nic na 
przeszkodzie przyznaniu stronie pra­
wa ubogich, (O. S. N. 19. II. 1935. Nr. 
C. II 2582/34).

15) Przy ocenie pytania, czy daną 
osobę należy uważać za zupełnie u 
bogą w rozumieniu art. 112 kodeksu 
postępowania cywilnego, wysokość 
opłat sądowych, mających się uiścić 
w danym sporze, oraz je j stosunek do 
dochodów względnie majątku starają 
cego się o przyznanie prawa ubogich 
mają istotne znaczenie. (O. S. U. 21.

II. 1935. Nr. C. II. 2583-34).

16) Ustalenie, czy strona ubiegają­
ca się o przyznanie prawa ubogich, 
posiada majątek i dochody, jest usta­
leniem faktycznym, wniosek więc Są 
du o majątku i dochodach strony, 
wysnuty z zaświadczenia, wydanego 
przez władzę publiczną, nie ulega, po­
nownemu badaniu w instancji kasa- 
cyjnej, a Sąd Najwyższy jest zw iąza­
ny ustaleniami faktycznymi Sądu dru 
giej instancji. (O. S. N- 1. II. 1935. 
Nr. C. II. 2345/34).

17) Jeżeli strona ubiegająca się o 
przyznanie prawa ubogich posiada o- 
prócz emerytury działkę budowlaną, 
nie zachodzą wym ogi z art. 112 kodę 
ksu postępowania cywilnego, bez 
względu na stan i dochodowość tej 
działki, albowiem ma ona wartość 
sprzedażną względnie podkładową 
dla ewentualnej pożyczki. (O. S. N 
23. X. 1934. Nr C. II. 144U34).

Di. W . S.

wanie świadectw przemysłowych z 
dniem 1 stycznia 1940 r. Ze względów 
jednak budżetowych wpływy ze świa. 
dectw przemysłowych będą narazie 
utrzymane w postaci zwiększenia sta. 
wek podatkowych od obrotu, a to do 
czasu znowelizowania tego podatku.

Zapowiedź zniesienia świadectw prze 
myślowych sfery gospodarcze p rzy j­
mą z w ielką ulgą. Projekt ustawy 
ma być wniesiony do laski marszałr 
kowskiej na na.ibli/szą sesję sejmo 
wą

Żwcfe gospouorcjre

Wielka reformapodatKowawPolsce
Świadectwa §irzemt/*/owe b*?dą ad 1 9 4 0  r. skasowane

Ministerstwo sKarnu opracowało I w ielką reform ę podatkową w Polsce, 
projekt ustawy, która zapoczątkuje I Ustawa ta przewiduje zupełne skaso-

Cenzusy naukowe dla kupców
Pev»ne organizacje kupieckie wszczę 

ły akcję, zmierzającą do wprowadze­
nia przymusowego cenzusu nauko­
wego dla poszczególnych kupców, w 
zależności od kategorii przedsię­
biorstw. Przedmiotem obrad szczegó 
łowo juz opracowanego projektu usta 
wy ma być specjalnie w tym celu 
zwołane posiedzenie jednej z izb prze 
m ysłowohandlowych, na terenie któ

rej w pływ y wymienionych sfer ku­
pieckich są dość silne.

Zaznaczyć należy, że próba przefor 
sowania swego czasu uchwały o cen­
zusie naukowym doznała na terenie 
Izby Przemysłowo-Handlowej w W ar 
szawie zupełnego fiaska, bowiem Iz ­
ba ta uznała projekt cenzusu dla ca­
łokształtu handlu w Polsce za szko­
dliwy.

KRYTERIA DECYDUJĄCE 0 KATEGORII
świadectwa przemysłowego

Handel detaliczny a handel drobny
Onegdaj poruszyliśmy stanowisko, 

jakie zajmuje w tym przedmiocie Sąd
Najwyższy, streszczające się w tym, 
że handel przeznaczony do zaspoko 
jenia potrzeb konsumenta i ze wzglę­
du na ilość posiadanego towaru nasta 
wiony na sprzedaż drobną, nie staje 
się detalicznym (II. kat. handl.) przez 
to, że wśród klienteli danego zakładu 
znajdzie się drobny kupiec, lub dro­
bny przemysłowiec czy rzemieślnik.

Sprawa me będzie wyczerpana, je ­
śli nie przytuczymy stanowiska ja ­
kie zajmuje w tym przedmiocie Naj 
wyższy Trybunał Administracyjny, 
przy czym dla orientacji przytacza­
my wypadki, przy których zapada o- 
rzeczenie S. N. i przy jakich orzecze 
nie N. T. A.

Otóż od orzeczenia karnego, wyda­
nego przez władzę skarbową w przed 
miocie posiadania niewłaściwego świa 
dectwa przemysłowego (również pro 
wadzenia przedsiębiorstwa w ogóle 
bez świadectwa), służy skazanemu 
prawo: 1) albo wniesienia żądania
skierowania sprawy na drogę postę­
powania sadowego, stosownie do art. 
610 i nast. kpt., 2) albo też wniesie­
nia odwołania do władzy skarbowej. 
W  pierwszym wypadku wr ostatniej 
instancji rozpoznaje sprawę Sąd Naj 
wyższy, a w drugim —  Najwyższy 
Trybunał Administracyjny i stąd po­
wstały orzecznictwa wymienionych 
2-ch sądów najwyższych, z których 
jedne są niezależne od drugich Ge* 
lowym przeto jest zaznajoimnie się 
tak z jednym jak i z drugim, by w

praktyce skazany mógł się oriento­
wać, którą z wymienionych dróg o- 
brać.

N i A. niejeanokrotnie orzekł i 
uzasadnił, że rzemieślnicy, nabywają 
cy towar celem przerobienia go wzglą 
dnie zużycia w prowadzonym prze­
myśle, nie są sami konsumentami te 
go towaru, skoro oddają go jako część 
składową wytworu danego rzemiosła 
nabywającemu odnośny wytwór, któ 
ry to nabywający dopiero jest kon­
sumentem w rozumieniu ustawy, czy ­
li że sprzedaż towarów rzemieślni­
kom nie jest sprzedażą drobną w  ro­
zumieniu ez II. lit. A rozdz. I, kate­
goria trzecia taryfy.

Również sprzedaż towaru drobnym 
kupcom nadaje przedsiębiorstwu han 
dlowemu charakter handlu detalicz­
nego, podpadającego pod drugą ka ­
tegorię świadectw przemysłowych. 
Posiadając świadectwo przemysłowe
III. kat. hannl., kupiec może dokony­
wać sprzedaży towarów wyłącznie sa 
mym tylko konsumentom, inaczej 
przedsiębiorstwo nabiera charakteru 
handl detalicznego, podpadającego 
pod II. kat. świadectw przemysłowych 
Albowiem  wchodzący tu w grę prze­
pis p 1. kategorii II. rozdz. I. lit. A. 
cz. II  taryfy głosi, że świadectwo prze 
mysłowe II. kat. winien posiadać pro 
wadzący przedsiębiorstwo handlu de 
talicznego, czyli sprzedaży wszelkie­
go rodzaju towarów zarowno kupcom 
jak i spożywcom. Fakt dokonania 
sprzedaży takim odbiorcom uzasad­
nia obowiązek nabycia świadectwa

II  kat., zaś stosunek tych odbiorców 
do odbiorców-konsumentów jes’. ze- 
stanowiska ustawy obojętny, skoro- 
kategoria III. rozdz. I. lit. A. cz. II. 
taryfy zezwala na nauycie świadec­
twa III. kat. na sprzedaż drobną, za  
którą uważa sprzedaż wyłącznic spo­
żywcom. Kier,

Sensacyjny proces 
komornika 
w Żywcu

P^zed sądem wadowickim  na sesji 
w Żywcu stanął komornik tutejszy 
Rudolf Małochleb, który odpowiadał 
za zniewagę popełnioną na osobie 
m iejscowego adwokata dra Pułki, po 
pełnioną przez pomawianie dra Pułki 
w związku z jego działalnością zawo­
dową o postępowanie, które mogło- 
znieważonego adwokata narazić na 
utratę zaufania i poniżyć w opinii. 
Sprawę tej zniewagi zozpatrywał sąd 
okręgowy dlatego, że oskarżony ko 
mornik dopuścił się je j podczas swe 
go urzędowania i w tym wypadku 
sprawa z oskarżenia piywatnego pod 
lega kompetencji sądu okręgowego a 
nie grodzkiego.

Sąd nakłaniał oskarżonego komor­
nika, by przeprosił adwokata Pułkę, 
ten jednak nie chciał się na to zgo­
dzić. Celem przeprowadzenia dal 
szych dowodów rozprawę odroczono.

 O-----
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TPYBDNA SPO PTO W A
Którzy sportowcy korzystać będą

Z dniem 1 października br. weszła 
w życie nowa instrukcja, wydana 
przez M, S. Wojsk., PU W F. i P W  i 
Min. Komunikacji, mocą której zosta 
ną wprowadzone kontyngenty dla 
tych organizacyj i związków P W  i 
W F, które: 1) pracują pod kierowni­
ctwem i kontrolą władz wojskowych 
W F  i P W  względnie otrzymały od 
tych właaz mandat, na samodzielne 
prowadzenie pracy W F  i PW , 2) pra 
cują w porozumieniu z wojskowym i 
władzami P W  i W F , a kierunek i me 
toda icli działania w dziedzinach W F  
i PW  zostały uznane przez wojskowe 
władze W F  i P W  za właściwe. Ogól 
Tiym kontyngentem zniżek dysponu-

ze zniżek kolejowych?
je PU W F, ustalając kontyngent na 
poszczególne związki (organizacje) 
W F  i P W  ewentualnie w zależności 
od rozmaitych kryteriów, jak: zasięg 
w terenie, jakość pracy, ilość człon­
ków  itp.

Organizacjami typu PW , którym bę 
dą przydzielane kontyngenty, zniżek, 
są: ZS, Z IIP , ZOR. ZDR, ZR, KPW , 
PP W , P W  Leśników, organizacja 
P W K  do obr. kraju. Organizacjami 
typu W F , którym będą udzielane kon 
tyngenty zniżek, są Związki: Atlety­
czny, Bokserski, Hokejowy, Jeździe­
cki, Kajakowy, Lekkoatletyczny, T e ­
nisowy, Łuczniczy. Łyżwiarski, Moto 
cyklowy, Narciarski, Piłki Nożnej,

Przed - i po meczu...
Kurier W ileński pisze: Artykuł spor 

łowy przed meczem brzmi mniej w ię 
ce j tak:

Drużyna nasza jest jedenastką wspa 
niałą, mającą wszelkie szanse wygra 
ma. Obaj skrzydłowi biegają jak dia 
bły. Napastnicy, gdzie widzieliście ta 
kich napastników. Cechuje ich szyL 
kość, dobra orientacja, doskonałe 
zgianie, świetna dyspozycja strzało 
wa. Pomoc jest zawsze na miejscu, 
zawsze przy piłce, podaje wyśm ienil 
cie. Przez mur obrony nie przedrze 
się żaden atak, a bramkarz zrobin- 
sonowałliy nawet przed kulą karabi­
nową.

Natomiast przeciwnicy, aczkolwiek 
reprezentują poważną klasę, nie są 
nie do pokonania. Jesteśmy przeko­
nani, że drużyna nasza nalepi golów 
jak  maku i wróci jako zwycięzca.

Artykuł po meczu brzmi tak-

Przegraliśmy niestety 10:00. Prze­
ciw nicy byli zresztą beznadziejnymi

patałachami, ale cóż, kiedy nasz atak 
nie wiedział, do której bramki nale­
ży walić piłkę, co mu zresztą nic nie 
szkodziło, bo i tak walił nad bramką. 
Obaj skrzydłowi służyli jako zasłona 
dla publiczności, chcącej oglądać 
mecz. Pomoc zapomniała, że piłka nie 
zawsze napatoczy się sama pod nogi 
i że trzeba do niej podnieć. Obrona 
nie rozróżniała napastników od słup­
ków przy bramce, a bramkarz niepo 
trzebnie wybiegał do bramkarza na 
przeciw, by poprosić go o ogień do 
papierosa. Zresztą naszej przegranej 
winien był sędzia, którego gwizdek 
zatkał się gumą do żucia i nie mógł 
odgwńzdać naszych bramek.

Należy mieć jednak nadzieję, że 
za rok drużyna nasza odniesie nale­
żne je j zwycięstwo, mając bowiem ta 
kich świetnych zawodników, nie mo­
żemy zrozumieć, dlaczego od lat dzie 
sięciu nie wsadziła tym patałachom 
ani jednego gola. Zresztą winien jest 
temu wszytskiemu Związek.

Piłki Ręcznej, Pływacki. Strzelecki, I jące ze zniżek (jak KSMM, PCK, 
Szermierczy, Kolarski, Żeglarski, W io  I LO P P  i in ) mają zwracać się o ulgi 
ślarski, Sokół i Aerokluby Wszystkie I kolejowe wprost do Min. Komunika 
inne organizacje i zw iązki wyżej nie I cji. 
wymienione, a dotychczas korzysta- |

W rffkath PUWFU leżą losy organizacji
- * k m istrzostw  ko i orskich świata

Przed kilku dniami donosiliśmy na 
tym miejscu o możliwości pow ierze­
nia Polsce organizacji mistrzostw7 ko 
larskich świata wT 1939 r. W  roku 
tym mieli organizować mistrzostwTa 
Włosi, ale że mają oni w 1941 r. w y­
stawę u siebie, woleliby połączyć te 
dwie imprezy.

W e środę Polski ZwT. Kolarski o- 
trzyrnał właśnie list od W łoskiego 
Zw. Kol. z propozycją organizacji m i­
strzostw w  Polsce w 1939 r. W łosi 
mają zapewnione poparcie Francu­
zów, którzy w iele w  tych sprawach 
mają do powiedzenia, w ięc na kon­
gresie Międzynar. Zw. Kolarskiego w 
lutym 1938 r. w  Londynie, kwestia 
ta ma być załatwiona.

Przed tym jednak potrzebna jest 
zgoda naszego związku kolarskiego.

Polski Zw. Kol. ma się zwrócić do 
P U W F ‘u z propozycją pokrycia ko­
sztów remontu toru kolarskiego na 
stadionie W ojska Polskiego. Koszty 
te oscylują w granicach 25.000 zł. O 
ileby PLTW F  zgodził się na sfinanso­
wanie tego remontu, wńwczas P. Z. 
Kolarski podjąłby się organizacji m i­
strzostw kolarskich świata wT 1939 r 
w  Warszawie.

A więc w rękach P U W F ‘u leżą lo­
sy organizacji mistrzostw świata w 
Polsce.

Nie potrzeba rozwodzić się na te 
mat korzyści, jakie płynęłyby w wy 
padku, gdyby mistrzostwa świata zor 
ganizowane były w Polsce Pom ijając 
korzyści sportowe, nie bez znaczenia 
są korzyści finansowe, jakie dałaby 
podobna impreza.

Krauser i Nagórski bronią
dzielnie barw  polskich

Po kilkutygodniowych walkach o 
złoty pas miasta Manchesteru, Polak 
Maks Krauser ze Stanisławowa obro­
nił swój tytuł mistrza Europy, poko­
nawszy w finale w walce wolnoame- 
rykańskiej słynnego olbrzyma z No­
wej Zelandii George Moodncha. Jest 
to już drugi złoty pas, zdobyty przez 
Polaka. Pierwszy pas złoty —  w y­
walczył on od słynnego Olimpijczyka 
Szweda Richthoffa z Góteberga.

Mistrzostwo świata w walce amery­
kańskiej wrszystkich wag zdobył Po ­

lak z Minneapolis, 28-letm Bronisław 
Nagórski Po kilku eliminacjach P o ­
lak zwyciężył obrońcę tytułu, Dean 
Dettona. Nagórski jest wszechstron­
nym sportowcem, a przede wszysp 
Kim z.lanym graczem rugby. ______

Księżniczki tańczą i sprzedają sery
Romantyzm ustąpił dzisiaj miejsca 

realizmowi. Doświadczają tegc la so­
bie nawet księżniczki. Nie śpiewają 
im tego niańki, że kiedyś twarda rze­
czywistość zmusi ich do wywalczenia 
sobie bytu

Z małej w ili na przedmieściu Pary 
ta, Enghien, dolatuje wesoły śmiei h 
dziewczęcy. Nie tak dawno temu jesz­
cze, jak ojciec dziewcząt jako książę 
Jakub abisyński, silny wywiera! 
wpływ7 na losy kraju negusa, swego 
brata. Księżniczki, córki jego, poraź 
pierwszy wystąpiły w tańcu w Bruk 
seli na koncercie, nrządzonym na ce 
le dobroczynne i m iały ogromne po­
wodzenie. To wpłynęło decydująco 
na ich zamiar poświecenia się sztuce 
choreograficznej.

Już dzisiaj co chwila pojawia się 
w małej w illi w Enghien jakiś z dyrek 
totorów rew iowycli, by sobie zapew 
nić przyszłe gwiazdy rew iowe na wys 
tępy premierowe w swych teatrach. 
Księżniczki Makeda i Desta, mają kar 
jerę jako tancerki zapewnioną cho­
ciaż dzisiaj są jeszcze małymi dziew­
czynkami.

Sceneria zmieniona. W  składzie de 
likatesów przy Boule\ard de Batigno- 
les stoi wysmukła dama za stołem i 
sprzedaje szynki i sery.

Wtajemniczeni wiedzą, że wywodzi 
się ona wprostej tiui od króla fran­
cuskiego Ludwika X\ I

Madcmoiselle Cotillon, tak nazywa  
się dzisiaj ow a  dam a—  opowiada, że 
w7 czasie rewolucji francuskiej udało  

-się przecież ocalić syna Ludwika XVI

i wywńeźć go do Niemiec, gdzie był 
pod nazwiskiem Naundorf jako zegar 
mistrz.

Istnieją bezsprzecznie dokumenty 
że Naundorf był prawowitym  synem 
Ludwika X V I i że go przyw iózł do 
Niemiec wysoki dygnitarz francuski 
nazwiskiem Barras. Naundorf później 
nie poznany wrócił do Paryża, wywę 
drował atoli znowu i to do Anglii i 
zmarł wreszcie w7śród okoliczności ta 
jemniczych w  Delft, w Holandii. W  
roku 1863, według opowiadań p. Co­
tillon, syn Naundorfa otrzymał obywa 
telstwo holenderskie. Umarł on jako 
obywatel holenderski w roku 1867 i 
pozostawił czworo dzieci, między ni 
mi ojca p. Cotillon.

Prawnuczce Ludwika X V I pocho­
dzenie je j wcale nie przeszkadza w 
sprzedawaniu wędlin

W  inny m nieco guście jest zajęcie 
księżniczki 1 uhiti która od pewnego 
czasu zamieszkała w Paryżu. Księż 
niczka Marautaaroa mimo swego ro­
mantyzmu egzotycznego przyjechała 
do 1 ranrii w celach bardzo nieroman 
tycznych, a mianowdcie dla nawią­
zania stosunków handlow-ych z Eu­
ropą. t hodzi jej o zdobycie zbytu dla 
produktów je j kraju

Zadanie to n,ełatwe w czasie pow 
ozechnego kontygentowania dowozu. 
Egzotyczną księżniczkę czeka w Pa­
ryżu cźiężka praca, wędruje więc po 
ministerstwach, odbywa konferencje 
targuje się.

Taki to już romantyzm XX. wieku.

k r o n i k ę *  ż n w ie c fta

B. kier. Funauszu Pracy
przecf sądem

Onegdaj rozpoczął się wr Żywcu 
przed okręgowymi sądem wadowic­
kim na sesji m iejscowej sensacyjny 
proces o nadużycia popełnione przez 
b. kierownika Funduszu Pracy, Jana 
Martus. wicza, jego żonę Annę, kup­
ców7 Jana Leśniowskiego z Żywca, 
Dawida Rottera z Zaliłocia i Fajgę Sei 
fert ekspedientkę Rottera.

Martusiewiczowi zarzuca się, iż ja ­
ko b. kierownik Funduszu Pracy w y­
stawił fałszywe rachunki na uszycie 
koszulek dla bezrobotnych i przez o 
szukańczą manipulację w księgach 

zdefraudował w ten sposób ponad 
zł. 200 —  nadto zaś oskarżony on jest 
o to, że przyjmować miał od podle 
głego mu urzędnika Kuligowicza róż 
ne nieznaczne kwoty i poczęstunki, 
które huligowicz w obawie przed su­
rowością Martusiewicza jako szefa 

oliarował mu przy różnych okazjach. 
W  końcu prokuratura oskarża M ar­
tusiewicza o zaniedbanie kontroli do­
staw skutkiem czego zgodził się na 
przy jęcie od dostawców mąki gor­
szego gatunku, niż była umówiona.

Żona pana Martusiewicza i Leśnio- 
wski stoją pod zarzutem nakłaniania  
do fałszywych zeznań krawczyń Zo­

fii i Stanisławy W ołczukowień które 
były przesłuchane jako świadkowie 
Namowa ta szła mianowicie w tym 
kierunku, by obie zeznały, że pobra 
ły od Martusiewicza za uszycie ko 
szulek dla dzieci hezbrobotnych rodzi 
ców taką kwotę, jaka figurowała we 
fikcyjnym  rachunku.

Akt oskarżenia zarzuca nadto Le- 
śniowskiemu i Rotterowi oszustwo 
które polegało na tym, że obaj do 
starczać mieli zamiast zapłaconej 
50-procentowej mąki znacznej gor 
szej, bo 65 i nawet 80 procentowej, a 
w ten sposób Fundusz Pracy został 
poszkodowany na 500 zł

W  końcu Fajga Seifert ekspedient 
ka sklepowa Rottera stoi pod zarzu 
tem sfałszowania dowodów nuchalte 
ryjnych, które odnoszą się do sprze 
dąży mąki. Dotąd przesłuchano 2 ch 
świadków po czym rozprawa zosta 
ła odroczona dla przeprowadzenia dai 
szych dowodów. Proces ten budzi 
wszędzie zrozumiałe zainteresowani! 
ze względu na osoby oskarżonych 
Try bunałowi przewodniczy wicepre 
zes sądu okr. w Wadowicach Łodziń 
ski, oskarża prok. Mgr. Brandys.
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K ą c i k

PRAWO JAZDY
a lekkie motocykle

Niedawno, bo dopiero z wiosną te­
go roku pojaw iły się na rynku moto- 
cym owym  lekkie motory, o sile nie 
przekraczającej luO ccm. Ze względu 
na stosunkowo niską cenę i dogodne 
warunki spłaty znalazły motocykle 
tewielu nabywców w ciągu kilku m ie­
sięcy. W abikiem  jakoby dla nabycia 
tychże było zwolnienie od podatku 
drogowego, jakoteż od pozwolenia na 
prowadzenie pojazdów.

O ile chodzi o zwolnienie od po­
siadania prawa jazdy posiaaaczy tych 
lekkich motocykli, to zauważyć nale­
ży, że dzisiaj przy wzrastającym ru 
chu pojazdów, jak i wzmagającej się 
ilości wypadków, ulga ta ma podwój 
ne znaczenie. Z jednej strony zachę­
ca nie posiadających prawa jazdy do 
nabycia takiego lekkiego pojazdu, z 
drugiej zaś strony powoduje, iż oso­
by nie umiejące w ogóle jeździć m o­
gą siać się przyczyną wypadków. Je­
śli weźmiemy rzecz konkretnie, to naj 
bardziej nawet doświadczony kierów 
ca —  posiadający od lat pozwolenie 
na prowadzenie pojazdów- —  nieje­
dnokrotnie zna jduje się w sytuacji 
bardzo trudnej do wyjścia, przy czy m 
nie zawsze udaje się mu wyjść cało z 
opresji, a co dopiero jeśli w analogi­
cznej sytuacji znajdzie się motocykli 
sta na opisanym lekkim motocyklu, 
który nie ma ani rutyny, ani doświad 
czenia, gdyż przed tym nie mial sty­
czności z jazdą mechanicznym poja­
zdem

Zachodzi w ięc pytanie, czy wlaści 
wą jest rzeczą, by kierowcy lekkich 
motocykli byli zwoinieni w ogóle od 
posiadania prawa jazdy.

Należy sobie uprzytomnić, że na­
wet takie lekkie motocykle o mocy 
silniku oKoło 100 ccm. mogą bez ża­
dnych wysiłków rozwijać szybkość 
przekraczającą 60 knVg. Jest to 
wprawdzie w  porównaniu z szybkoś- 
ścią osiąganą przez najnowocześniej­
sze wysoko " obrotowe samochody i

silne motocykle nie tak w ielka szyb­
kość, jednak i szybkość 60 km/g jest 
niebezpieczną dla ruchu.

Myli się ten, kto przypuszcza, iż ja 
zda opisanym motocyfc lem po m ia­
stach, a nawet po szosach jest rzeczą 
którą niewyćwiczony kierowca potrą 
fi dobrze opanować. Kierowania mo­
tocyklem, nawet lekkim, wymaga 
wprawy, opanowania i szybkości w 
orientacji zwłaszcza przy wzmagają­
cym się ustawicznie ruchu.

Kwestia uregulowania uprawnień 
dla kierowcy lekkich motocykli na 
pozór jedynie wydawać się może bła­
hą, lecz po zastanowieniu głębszym 
dojdziemy do wniosku, że wymaga 
ona również kontroli i ujęcia w pew­
ne ramy kw alifikacji kierowców lek 
kich motocykli. Może zdobycie, wzglę 
dnie uzyskanie pozwolenia na pro­
wadzenie lekkich pojazdów mecha­
nicznych połączone będzie z mniej­
szymi trudnościami dla lego rodzaju 
kierowcy, jak ma przy normalnym 
uzyskaniu pozwolenia na pojazdy me 
chaniczne —  silniejsze, tj. samochód 
lub silniejszy motocykl.

W  w ielkim  ruchu, nawet jazda ro­
werem wymaga dużej wprawy i do­
świadczenia rowerzysty, a cóż dopie­
ro motocyklem, chociaż lekkim, lecz 
zawsze przedstawiającym pewną i to 
dość znaczną siłę, a w  dodatku poru 
szającym się z dużą stosunkowo szyb 
kością.

Motocykl taki zaopatrzony jest w  
przyrządy do hamowania, wyłączania 
silnika, jednakże kierowca jego musi 
opanować samą technikę jazdy.

W  wypadku, kiedy nie ma żadnej 
kontroli nad kierowcą co do jego u- 
miejętności jazdy i znajomości prze­
pisów drogowych, mimo, to kierów 
ca taki ma prawo jazdy na wszyst­
kich drogach publicznych Urasta z 
dniem każdym nowe niebezpieczeń­
stwo zarówno tak pojazdów prowa-

Nowinki sportowe
Nowy rekord świata ustanowiła w 

Londynie doskonała pływaczka duń­
ska. Ragnhild Hveger, osiągając na 
150 v. st. grzbietowym  czas 1 49,8 
sek. - ■ - ■ ■ „

Estonia wygrała zawody akademie 
kie państw bałtyckich w 1. atletyce, 
rozegrane w  Rydze. 1) Estonia —  195 
pkt., 2) Łotwa —  121 pkt., 3) L itwa 
—  90 pkt., 4) Finlandia —- 61 pkt. 
Finlandia przysłała tylko 5-ciu zawo­
dników, podczas gdy pozostałe pań­
stwa delegowaiy ponad dwudziestu. 
Tym  też tłumaczy się je j ostatnie miej 
sce.

14:35,6 min. na 5.000 m. uzy skał 
w Stockholmie nowy fiński fenomen 
bieżni, Maeki, bijąc znakomitego 
Szweda Jonssona (14:37,2). W  biegu 
tym, po drodze, Jonsson ustanowił no 
w y rekord Szwecji na 3 mile ang, w 
czasie 14:11,2 min.

hans v. Stuck znakomity autemo- 
bilista niemiecki, zamierza zaatako­
wać w przyszłym sezonie rekordy 
szybkości, należące obecnie do An­
glika Campbella. W  zakładach Auto- 
Umon wykonywany jest dla Stucka 
specjalny wóz. Próbę swą pode. mie 
v. Stuck na słynnej piazy w Palm  Be- 
acli na Florydzie.

dzonych przez uprawnionych kierów 
ców, jak i dia pieszych.

Zastanowić się zatym należy nad 
wprowadzeniem odpowiednich licen­
cji specjalnych na prowadzenie mo­
tocykli lekkiego typu, a nawet dla ro­
werzystów, które to pozwolenie ła­
tw iej m ogliby kierowcy uzyskać niż 
normalne prawo jazdy, jednakże po­
zwolenie takie i kontrola nad znajo­
mością przepisów u tych kierowców 
i zbadanie ich umiejętności przy pro­
wadzeniu lekkich motocykli i rowe­
rów, dałaby gwarancję, że nie przy­
czynią się ze swej strony do wzrostu 
ilości nieszczęśliwych wypadków.

Mgr. St. F.

Wycinki i ncinki

Nagroda pokoju
Jak co roku o tej porze, zbierze 

się niedługo komitet fundacji Nobla 
dla przyznania m. in. nagrody po­
koju.

Po zeszłorocznym nagrodzeniu Os- 
sietzky‘ego, co było, trzeba przyznać, 
najpiękniejszym czynem fundacji już 
od wielu lat, rząd niemiecki zabionił, 
jak wiadomo, swym obywatelom o 
trzym ywać najzaszczytniejsze bodaj 
odznaczenie świata kulturalnego Nie 
przestraszyło to znowu komitetu, któ 
ry i w  tym roku nie uczyni żodm ij 
różnicy w narodowości nagradza­
nych

Czyżby żadnej? Jednym z n iefor­
tunnych zwyczajów  fundacji jest ko 
lejność nagradzanych narodów Je­
śli w  tym roku był Francuz, w  przy­
szłym jest W łoch itd. Zwyczaj ten 
jest poniekąd wytłumaczalny niechę­
cią obrażenia pewnych narodow, któ 
re z jakichś tam powodów mają 
mniej kandydatów.

W  tym roku mówi się o kandyda­
turze min. Edena. Konserwatywny 
minister spraw zagranicznych Anglii 
uczynił wszystko, co mógł, by storpe­
dować działalność komitetu nieinter­
wencji i wygrywać wszystkie sprzecz 
ności międzynarodowe dla obrony in 
teresów angielskiego kapitału w Hi 
szpanu, specjalnie zaś w  kraju Ba­
sków. Udało mu się to znakomicie, 
chociaż kosztem wzmocnienia pow 
stańców, kosztem przedłużenia stra­
szliwej wojny domowej.

Fmansiera międzynarodowa zado­
wolona jest, jak widać ze swego m ło­
dego i przystojnego rzecznika i wy 
sunęła jego kandydaturę.

Naszym zdaniem min Eden może 
raczej zostać laureatem konkursu 
mód. W prowadził on m. in bajeczny 
pomysł noszenia spodni i skarpetek 
w jednym deseniu, to też nagroda ta­
ka dla eleganckiego ministra nadawa 
laby się wspaniale. Natomiast po Os 
sietzkym -—  Eden... To  jakoś ni w y­
gląda. Nawet według kolejności alfa­
betycznej. (m ir)

W ol ne posaJy
PO W AŻN A SPÓŁKA AKCYJNA poszukuje 

w Krakowie i W ojew ództw ie Krakowskim 
zdolnych agentów. Zgłoszenia „Zdolny A- 
gen" Kurier W ieczorny Kraków.

S p rs e J a i
SW E TR Y  zakupisz najtaniej przy dużym 

wyborze, w firm ie „M AG AZYN  PO ŁSK I“  
KRAKÓW , DŁUGA 50. Swetry damskie mo 
delowe 3.90, 6.50, 10.50, Męskie 2.50. 4.50, 
6.90. Dziecięce 1.50, 2.50, 4.50. Kapelusze 
męskie okazyjn ie po 4.80. Buciki dziecin­
ne 2.50, 4.50.

FUTRA męskie, damskie, N AJTA­
NIEJ —  DOGODNIE, za- 
k u p i s z ,  p r z e r o b i s z  

MOSLOW ICZ,
’ Kraków RYN EK  GŁ. «  
P IERW SZE  P IĘTRO , JJ

RESTAURACJA PRZY HOTELU „PO LĆ - 
N IA “  ul. Pawia 2, poleca znakomite obia­
dy po 1.50 zł. Specjalność: co piątek karp 
po żydowsku, w niedzielę flaczki. 200/37

U W AGA! DOM M EBLO W Y KRAKÓ W  SZE­
W SKA 9, I. p poleca nowoczesne urzą­
dzenia, gwarantowanej jakości, na bardzo 
wygodnych warunkach zapłaty. Ceny ni­
skie.

K LU B O W Y garnitur okazyjnie do sprzeda 
nia u tapicera Kraków, św Tomasza 26, 
lei. 115-96.

-Y tfŻYM AĆŻRi „Parlakon* najlepsze z 5 cio- 
łstnią gwarancją, poleca na spłaty miesię­
czne po pięć złotych; SATT LER, Kraków, 
-trądom 18, teł. 147-51. 490/37

PR E Z E R W A TY W Y  pierwszorzędne z 3-let- 
nią gwarancją wysyła na cała Polskę — 
PERFUM ERIA Kraków, Marka 20, telef.
154-81. Tuzin zł 1,50 i 2.50. Dyskrecja za­
pewniona. Przy załączeniu ogłoszenia, 1 
szt. do tuz. bezpłatnie. 108/37

ZAK ŁAD  tapicerski Hammera, Kraków, Sta 
rowiślna 44 uoleca: tapczany, otomany, 
fotel-łóżko, poduszki łóżka połowę. P rzy j­
muje wszelkie reperacje.

FABR YK A M AKARONU i przetworów mą- 
cznych wraz z urządzeniem do w ydzier­
żawienia lub sprzedaży. Zgłoszenia pod 
„Makaron'* do administracji Krak. Kur. 
W iecz.

Kupno
Najnowsze maszyny , do 
szycia po 150 zł z długo­
letnią gwarancją tylko u

B l i t za
Kraków, Krakowska 30.

OTOM ANY, tapczany, fotel-łóżko, poduszki, 
różne łóżka połowę. Zakłada nowe sprę­
żynki —  chodnik do łóżek, PERFLKT** 
(dywanowe) wszelkie reperacje grutownie 
tanio —  SCHNITZER, ZAKŁAD  TAPICER- 
SKI, STARO W IŚLNA 8o.

JUŻ OD 1 ZŁOTEGO MOŻNA KUPIĆ  Ł A ­
D NY ALBUM  AM ATORSKI W  O PR AW IE  
PŁÓCIENNEJ W  W Y T W O R N I ALB U ­
MÓW S. RAUCHER, KRAKÓW , KHa KO W  
SKA 29, ł .  P

N auka —  wyeLowanie
ANG IELSKI metodą psychotechniczną Le­

ktura prasy i dzieł angielskich od pierw­
szej lekcji, Pro f. dr Roman Thorn, Sare- 
go U , m. #. 192/37

KURSY s AM OCIIODOW O-M ÓTOCYKł O W E 
Kraków, Szewska 1 Początek kursu 4 P A ­
ŹDZIERNIKA. W pisy codziennie 191/37

ANG IELSKI, Francuski, Niemiecki —• 
znakomitą metodą Ansona: K rowoder­

ska 5, Złotych cztery miesięcznie.

PRZEDSZKOLE przy SZKOLE TAŃCA AR ­
TYSTYCZNEGO AN IU TY  W ACHSMAN-
O RLlNSK lEJ, Kraków, RYNEK 32 pod kie 
rownictwem Cyli Tuchweldównej. Już czyn 
ne.

iN O ELSK iEG O  ■ :
KARM EL

K O LE TE K l

PROF. A D O LF ISR AE LI dyplomowany pia 
nista b. prof. wyższego kursu instytutu 
muzycznegc im. Paderewskiego we L w o ­
wie, b. uczeń m istrzowskiej klasy prof. 
Steuermana (W iedeń), udziela LEKCJI 
FO RTEPIANU . W arunki dogodne. Zgło­
szenia Kraków, Długa 61, teł. 113-69.

KURSY KROJU, M O D ELO W ANIA  i szycia 
koncesjonowane przez Kuratorium dyplo­
mowanej nauczycielki Stelli HOROWFTZ- 
LANNERO W EJ. —  Nowoczesna metoda 
nauki. K ró j modelowy. Osobny kurs kon­
fekcji dziecięcej Świadectwa ukończenia 
kursu. KRAKÓ W , KARM ELICKA 46.

R ój•zne
ŻURNALE, M AN EKINY , NAJTANIEJ T Y L ­

KO A. W ERM UTH, KRAKÓ W , K R AK O W ­
SKA 10 ( W  PODW ORCU).

CHORZY NA PR ZE PU K LINĘ . DŁUGOLET- 
N I SPECJALISTA M. LANDAU. KRAKÓ W  
D IE TLA  44 I. P. W YKO NU JE OPASKI 
PR ZE PU K LIN O W E  RÓŻNEGO RODZAJU, 
SUSPENSORIA OPASKI PO OPERACJI 
ŚLEPEJ K ISZK I. PRZYJMUJE W S ZE L­
K IE  REPERACJE. POSIADA L ICZNE  
“ ODZIĘKOWAN1A,

SZYLD Y E M ALIO W AN E  (tabliczki) iSTJTa 
w iaj tylko wprost we fabryce. „E M A LIA R - 
N IA ‘-, KRAKÓ W , D IE TLA  81. Telefon 
147-39.

TAPCZAN Y, fotele do spania różnego sy­
stemu poduszki, łóżka połowę, poleca pra 
cownia tapicerskai. Kraków, św. Tomasza 
26, teł. 115-96.

Popołudniowy KURS KO NFEKCJ ' DZIE 
CIĘCEJ rozpoczynam 5 października W pi 
sy: Kursy kroju i szycia dyplomr.wanej 
nauczycielki S TE LL I H O RO W ITZ-LAN - 
NEROW EJ, Kraków, Karmelicka 46 

DOM SW E TltÓ W  OSTROW IECKI, KRA 
KÓW , KRAKO W SKA 12, poleca swetry 
damskie, męskie, dziecinne. Ceny nieby­
wale niskie. Olbrzym i wybór.

ZAK ŁAD  art.-stolarski wykonuje solidnie 
roboty meblowe po cenach przystępnych 
LE W K O W IC Z, SZLAK 51. Tel. 72-10. 

„RAZOL** goli bez brzy 
lwy najsilniejszy zarost 
w ciągu kilku minut.

„ IlA Z O L “  specjalny dla 
Pań usuwa zbyteczne nie­
estetyczne owłosienia.

Ponadto propagujemy 
„B E L L O T , który usu­

wa włosy wraz z cebulką.
SchOnwaid, Kruków, Dietla 51. (Niekrępują- 

ce wejście przez sień na lewo). 

PR ACO W NIA  FU TER Józefa Bochenka, Kre. 
ków, Floriańska 11, przyjm uje wszelkie 
zamówienia z powierzonych materiałów i 
wszelkie reperacje po cenach najniższych.

119/37

N A sezon jesienny polecamy w wielkim w y­
borze UBRANIA już od zł 38. UBRANIA. 
Bielskie od 55 zl. UBRANIA na miarę oó 
zł 80. PŁASZCZE od zł 45, tylko we fir ­
mie BRAND, KRAKÓW , Z W IE R Z YN IE ­
CKA 21. Uwaga na adres.

SWETRY', pulowery, bezrękawniki damskie, 
męskie i dziecinne oraz przeróbki, napraw 
ki i patenta poleca najtaniej PRAOOW  
N IA  TB YK O TAR ZY  SAMUELA FELD M A­
NA, Kraków Sebastiana 22.

K R A W A T  zakupisz najtaniej w specjalnym 
składzie krawatów „RECORD CRAVATES“ 
Kraków, Floriańska 35. Własna wytwór, 
nia —  Ilurt. Detal. Tel, 14.3-68 146/32-

iCdaktor odpowiedzialny i wydawca: August Comber. ' r u i  a rn t s  . .M o n n n o P ' w  K r a k o w ie


